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ZWYCIĘSKIE MECZE Z OPAWĄ
Hokeiści polscy wygrywają 3:1 i 2:1. StogowsKi w reprezentacji Europy. Sukces Sachsa w Paryżu

Pierwszy trening narciarzu z Klgkhcncm. Usta 10-ciu czołowych szosowców polskich
t

Świetne triumfy Ottawy w Szwecji. Przed wyprawą Garbarni do Ifalji. Opinje wiedeńskie o Polakach
Gościnę czeskiej drużyny hokei­

stów uświetniły występy wiedeń- 
skich łyżwiarek i łyżwiarzy.

Na pierwszy ogień poszedł Lin- 
hardt, zwany następca Schaeffera. 
Wypełnił on swój 'killkumimutowy 
program ze zdumiewającą elasty­
cznością i elegancją, wplatając w 
najzawilsze figury także brawuro­
we skoki.

Drugą zkolei była Illy Holzmann, 
rówieśniczka Hildy Holowsky. Łyż 
wiairka ta wywołała samą już a- 
parycją swoją gorące oklaski — 
bardzo ładna i zgrabna, z uroczym 
uśmiechem udowodniła, że wiedeń­
ska szkoła bedzie środowiskiem, z 
którego wyjdzie przyszła mistrzy­
ni świata. Program p. Holzmann 
wykazał dużo wieksze urozmaice­
nie niż program Sonii Henie, a je­
żeli rutyna wiedenki n:e dorosła je 
szcze do rutyny obecnej mistrzy­
ni, to różnica wieku tłumaczy to 
dostatecznie. • Wykonanie wszel­
kich ewolucyj miało jednakże zna­
cznie więcej miękkości i kobieco­
ści niż u Sonji Hemie.

Następnie produkowała się para 
Gitta Riemel — Rostold. I oni tak­
że zdobyli pełne uznanie, nawet 
najwybredniejszego widza. Figury 
taneczno-akrobatyczne były wy-

PREZES OKR. PODHALAŃSKIEGO 
inż. Kazimierz Schiele na pierwszym 
śniegu zakopiańskim ze swą córeczką

konywane z przedziwną precyzją.
Na zakończenie wystąpiła naj­

młodsza z gości, malutka Emmy 
Putzinger — miła i wielce sympa­
tyczna niespodzianka był kostjum 
małej Emmy: stroi krakowski! 
Jej produkcje posiadały z natury 
rzeczy charakter wiecej brawuro­
wy, ale wykonane były doskonale. 
Ewolucje z zakresu jazdy szkolnej 
były trochę chropowate, jednakże 
dla oka bardzo miłe.

Po tych produkcjach wpadły na 
taflę lodową drużyny hokejowe, 
czarna gości i czerwona — pol­
ska.

Barw Warszawy bronili: Stogow 
ski, Sokołowski. Materski. Sabiń­
ski, Krygier i Nowak, zmieniali Lu- 
dwiczak i Marchewczyk.

Opawa zjechała w następującym 
składzie: Hansotter. Dorasil, Lich­
nowski. Flachs. Materii i Steffen; 
Pomp. Ulrich i Wachmenko.

Początek gry przynosi lekką prze 
wagę gości. Ich ataki wykazują 
większą jednolitość, drużyna jest 
zgranym zespołem, podczas gdy ak 
cje Polaków są chaotyczne i brak 
im spoistości. W tym też okresie 
goście zdobywają jedyna bramkę । 
dla swoich barw. Przyniosła ją ak­
cja Materna, która wywołała za­
mieszanie przed bramka Warsza­
wy. Zamieszanie to wykorzystał 
bardzo przytomnie Lichnowski lo­
kując krążek w siatce.

Sukces Opawy dopinguje druży­
nę Warszawy i gra sie wyrównuje. 
Ataki czerwonych stają się coraz 
to niebezpieczniejsze, ale brak im 
wykończenia i strzału na bramkę 
i tercja kończy sie 1:0 dla gości.

2:1 dla Warszawy.
Czerwoni atakują z furia i czę­

ściej widać teraz akcje zespołowe. 
Każdy zawodnik drużyny Warsza­
wy jest ćjObry, każdy umie popro­
wadzić prawdziwy przebój i obe- 
grać 2—3 przeciwników, jednakże 
niewzruszona obrona gości w po­
staci prawie olbrzyma Dorasila i 
Lichnowskiego niweczy wszelkie 
zakusy.

W 7 min. wychwytuje krążek 
Sabiński, przebija sie przez atak 
przeciwników i decyduje się na

DRUŻYNY HOKEJOWE WARSZAWY .! OPAWY •
rozegrały na sztucznych lodowiskach dwa mecze, zakończone zwycięstwemPolaków 3:1' j 2:1.

KOSZYKARZE ESTOŃSCY
* fchibu Kakw, mającego swą siedzibę w stolicy Estonii, Tallinie, przybywa­

ła doWarszawy, gdzie rozegrają mecze z AZS-em i Polonią,

strzał. Wyrównanie iest!
Obie drużyny próbują obecnie 

zdobyć prowadzenie, atak sunie za 
atakiem i tempo jest szalone. W 
11 min. ucieka z krążkiem Ludwi- 
czak i podjeżdża pod bramkę Opa­
wy, przed którą zgrupowało się 
trio obronne gości. Nie widząc dla 
siebie możności strzału, oddaje 
Ludwiczak krążek Sokołowskie­
mu, który mu w tym wypadzie a- 
systował; lwowianin strzela i krą­
żek przechodzi przez dziurawą 
siatkę bramki. Sędzia bramki nie 
odgwizdał, jednakowoż na inter­
wencję sędziego bramkowego ją 
uznał.

Czesi starają sie wszelkiemi si­
łami wyrównać. „Wszelkiemi siła­
mi" należy rozumieć dosłownie, 
gdyż goście bynajmniej nie robią 
ceremonii i siły fizycznej naduży­
wają. Skutecznym odpowiednikiem 
był tutaj Ludwicizak i zręczny Sa 
biński.

Do końca tej tercji Polacy utrzy­
mują swoją przewagę, ale wynik 
się nie zmienia.

Dalszy sukces czerwonych.
Trzecia tercja przynosi tempo 

wprost wariackie i publiczność bie- 
rze żywy udział w przebiegu gry, 
dopingując poszczególnych zawo-

ale sędzia jej nie uizmaje!?
Gra staje sie ostra, ale traci na 

poziomie tecihniczmym. W szeregi 
obu drużyn wkrada sie zdenerwo­
wanie. O akcjach zespołowych nie 
może być w takich warunkach mo­
wy, to też są wyłącznie solowe 
przeboje. Celują w nich u Czechów 
Dorasil, Lichnowski i Steffen, a u 
naszych Krygier, Sabiński i Soko­
łowski. W 13-ej min. ustala wynik 
dnia Krygier.

Sędziował p. Kulej słabo, nie wi­
dział bardzo wielu rzeczy, które 
powinny były wywołać jego inter­
wencję.

Specjalnych kilka słów należy 
się administracji sztucznego toru w 
Katowicach. Nieczęsto możina być 
świadkiem takiego niedbalstwa — 
nie przygotowano literalnie nicze­
go! Przedewszystkiem skandalem 
wprost są dziury w siatkach bram­
kowych — mogą przecież dopro­
wadzić do najostrzejszych zatar­
gów — nie było ani stołu sędziow­
skiego, ani gongu — poradzono so­
bie przemyślnie taca kelnerską i 
łyżeczką do herbaty.

। Metody dyktatorskie sa bardzo 
dobre w swych wynikach — o ile 
dyktator dorósł do swego zada­
nia!

dników obu drużyn.
Już z samego początku była do­

skonała okazja podwyższenia wy­
niku, gdy Marchewczyk dojechał 
z krążkiem za bramkę Opawy i po­
dał go nieobstawionemu Krygiero­
wi, niestety krążek przeskoczył 
przez kij tegoż i sytuacia została 
zniweczona.

W 5 min. Sokołowski inicjuje 
przebój, przechodzi przez linję ata­
ku i obrony, daje sobie nawet radę 
z rzuconym mu pod nogi przez Ma­
terna kijem — zdobywa, bramkę.

STANISŁAW SKUPIEŃ 
jeden z czołowych narciarzy polskich, 
«ajgrożnięjszy konkurent Br. Czecha,

JUNIORZY WIEDEŃSCY W KATOWICACH
Stolica Górnego Śląska gościła ostatnio przyszłych, mistrzów,.w .ieżdzie sztu­
cznej na lodzie. Od lewej: Linhardt (16 lat), Putzinger (9 lat), Riemel, Ro- 

stolid, Holzmann (14 lat).

M1&1RZOW1E EUROPY
Zespól Wiener Eissilauf Vereln, zdobywca tytułu najlepszego zesipohi Europy w zeszłorocznym 

icim. ookonał ostetaio w. Wiedniu .Warszawę" 2:0 tumeiti krynic



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Srnda, 23 grudnia 1931 r. Nr. 102

1

Kurtuazja Polaków ratuje Opawę przed skandalem
w

KATOWICE, 20.12.—Teł. wL
Warszawa — Opawa 2:1 (0:0, 
1:0, 1:1). Spotkanie rewanżowe 
pomiędzy drużynami Warsza- 
v v i Opawy, którą reprezento- 
.wał Troppauer Eislauf - Verein, 
zakończyło się także zwycięst­
wem drużyny polskiej. Przede- 
wszystkiem stwierdzić należy, 
że na podstawie przebiegu gry 
wynik ten stanowczo krzywdzi 
team polski.

Tu trzeba podkreślić, że był 
to pech a nie nieudolność, gdyż 
wszyscy bezwzględnie spełnili 
w 100 proc, swój obowiązek.

Grę drużyny polskiej cecho­
wała wybitna zespołowość i na 
prawdę możemy być zadowolę-1 
ni z postępów tak technicznych, 
jak i taktycznych naszych repre 
zentantów.

Goście w drugim dniu byli nie 
wątpliwie handicapowani unie­
ruchomieniem Dorazila, najlep­
szego ich zawodnika. Odniósł 
on w sobotę kontuzję nogi, co 
mu , absolutnie nie pozwalało 
brać skutecznego udziału w 
grze.

Z drużyny opawskiej wyróż­
ni! się bardzo dodatnio Flachs, 
Pozatem dobry był Steffen oraz 
Lichnowski, specjalnie ten ostat 
ni jako twardy obrońca i zaw­
sze groźny przebojowiec.

Z naszych znowu należy wy­
mienić starego „Iwa" Krygiera 
oraz „lwiątka" — Sabińskiego, 
Nowaka i Marchewczyka. Bar­
dzo cennymi współpartnerami 
byli Ludwiczak i Sokołowski,
umiejący skutecznie stosować 
swoje fizyczne walory. Mater- 
ski twardy i nieustępliwy, w o- 
bronie staje się podczas swoich 
wypadów groźnym napastni­
kiem.

Stogowski święcił ponownie 
triumfy i chociaż bramkę puścił 
niepotrzebnie, to każdy inny na 
jego miejscu byłby niewątpliwie 
skapitulował parokrotnie, gdyż 
bombardowany był nieustannie. 
Sędziemu kapitanowi Theuero-

drugim meczu wygranym przez zespół Warszawy w Katowicach 2:1
gier, Sabiński, w rezerwie Lud­
wiczak i Marchewczyk.

Mimo, że pierwsza tercja mi­
nęła bezbramkowo, była to naj­
lepsza część spotkania. Plano­
we i dobrze obmyślane akcje 
czerwonych inusialy radować 
każdego zwolennika hokeju na 
lodzie. Goście niemniej się po­
dobali, chociaż praca ich nosiła 
więcej cech defenzywy i ogól­
nie wziąwszy, byli słabsi, niż w 
sobotę. Znać było na nich pew­
ne zdeprymowanie, wywołane 
■unieruchomieniem Dorazila.

U Polaków tempo było cechą 
dominującą: kondycja fizyczna 
wprost świetna.

Ten okres gry przynosi Pola­
kom trzy sytuacje zdawałoby 
się !()()' <-owe, a jednak niemoż­
liwe do wykorzystania. Goście 
próbują bezskutecznie zasko-

czyć Stogowskiego nieustanneml nosi niespodziewany sukces 
bombardowaniem. Tercja koń-1 czerwonych. Ludwiczak podaje 
czy się bezbramkowo. | przed bramką Opawy Sabińskie

W drugiej tercji Warszawa! mu krążek, wyłapuje Czech 
ma dość wyraźną przewagę i i Wachmenko, który, kierując go 
tylko ofiarna obrona Opawy nie; do własnej siatki, wyręcza na- 
pozwala na cyfrowe jej zadoku; szego napastnika. Gol.
mentowanie. 6-ta minuta przy- i Żal było patrzeć na rozpacz i

przygnębienie tego młodego i 
sympatycznego chłopaka. Ze­
szedł on momentalnie z lodowis 
ka i ciężkie łzy potoczyły się 
po policzkach.

Ora nabiera ostrości i goście 
ponownie uciekają się do niepo­
trzebnej brutalności i rzucania

SZTOKMOLM. 20.12. — Tel. wl. - 
Ottawa pokonała A. I. K. 10:0, a repie.

J cznia ma bramkarz polski Stogowski.! 
Fakt, że nawet Niemcy stawiają Pola-

kijów, c^ego jednakże nie-

zentację Szwecji 11:0, Ogólny bilans i k awyżej od Linckego czy Sucksdor- 
tournee szwedzkiego Kanadyjczyków | fa, świadczy najlepiej o wysokiej kia-' 
“•yreż- i i; stosunkiem i PARYŻ. 20.12. - Tel. wl. — Mecz i
bramek 26:2. । hokejowy Wiedeń •- Pariż 1:1 W
wyraża sic nippokoiącytn

BERLIN, 2U.12. — Tel. wł.- Świet- bramce wiedeńskiej grał SaJis, który
ne recenzje prasy wiedeńskiej po me.
czach teamu polskiego sprawiły, że naj- 
poważniejsze szanse na bronienie ho­
noru Europy w meczu z Kanad.,, któ-

spisał się doskonale.
ZURYCH, 20.12. — Tel. wl. - Mecz 

hokejowy studenci zurychscy — Cam-
brigde 2:2. Davos — Zurych S. C. 4:2. 

ry rozegrany będzie w Berlinie 1 sty-: Mediolan pokonał Cambridge 3:o.
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WIECZOREM

dzielny sędzia nic karze. W wy 
niku jednego starcia wędruje 
Nowak na minutę za bandę. Mi­
mo to utrzymują czerwoni na­
dal swoją przewagę. Znowu mi­
ja kilka dogodnych sytuacyj bez
owocnie musimy zadowolić
się tym połowicznym sukcesem.

Już pierwsza minuta trzeciej 
tercji przynosi wyrównanie. U- 
zyskuje je Mattern. Pótwysoki 
strzał wychwytuje ręką Stogow 
ski, ale krążek wysuwa mu się 
z ręki i wpada do siatki. Druży-

Cało Polska pod znakiem hija l krażka hokejowego
POZNAN. 20,12. — lei. wl. — Wo­

bec wyznaczenia na niedzielę przez
:in w branice. ' go przyjazdu - AZS Poznań nie wy-1 U zwycięzców nieźle prezentowali
StTzelcicki KS drużyną uczniów ty ło | konał swego zobowiązania, wobec cze- się młodzi gracze: Goszczyński i Ma- 

"*e doszedł do skutku projektowany ' kowski, w Warszawiance — bramkarz 
ŁKb zdobyli: Kroi, Front mecz hokejowy z AZS Warszawa. Sypowicz.

. Rozegrany mecz Warszawianka YV okresie świat Bożego Narodzenia 
nruiou ! siuiuąc UU zuwvuuw , AZS, zakończył się wynikiem 0:6 (u-2. AZS Warszawa Urządzą ta-n‘ei mia­
stach z Wartą w osłabionym składzie.! W drugim meczu hokeiowym Union (j:2, ij;2). . . warszawa urządza tu.n.ej m_i^-
gdyż Ludwiczak wyjechał do Katow ic! pokonał Makabi 10:1 (5:0. 2:0. 3:0). (ira nnminm .,,.1- ,
na zawody z Opawą, drugi zaś obroń-i Makabi lepsza niż w r. ub. Union, któ-, wa. Jeżyna Warszawianki składni/ 
ca akademików’ Stanek wyjechał z ry walczył bez Próchniew icza. Wisław ca ie z n |ódvJi hoS 
Katowic do Warszawy, sądząc, że tam śkiego. Glicenszteina mimo wysokiego ! '
się odbędą zawody między AZS-ami. I zwycięstwa mc zadowolił. Kędzia p. i AZS AZS " , Ksolo'’ : uz‘ 
Warta wystąpiła częściowo w zmiento tLa-nge.
nynn składzie, tak ze otae drużyny ; * • skj 2 Zbrnziński 2 QoszczJ?ńskl } Ma.

Minio telegraficznej zapowiedzi swe-‘ kowski.

POZHL pierwszej rozgrywki o mistrzo że dobrze jeździ na łyżwach.
siwo okręgu. AZS imisiał zrezygnować
z wyjazdu do Warszawy do bratniego zel. Rusimkiewicz po dwie. Linka ied< 
klubu i stanąć do zawodów' mistrzów- ną. Sędzia p. Dreger. ;

przedstawiały się następująco: |
AZS: Muszyński, Krzyżagórscy Wla- I 

djislaw i Alojzy, Ludwiczak II, War­
miński i Zieliński.

Warta: Thomme. Leśniak, Karaśkie- 
' wicz. Kasprzak Zdzisław, Sobkiewicz, 
Żak.

Zawody zakończyły sie zwycięst­
wem AZS 3:2 (2:1, 1:1, 0:0). AZS roz­
poczyna grę huraganowym atakiem, 
którego efektem jest stan 2:0 już w 
siódmej min, zawodów’. Bramki strze­
lają Zieliński i Krzyżagórski Włady­
sław. Pod koniec tercji zdobywa pierw 
szą bramkę dla Warty Urbański. W 
drugiej tercji obie strony zdobywają 
po jednym punkcie. Wyrównującą 
bramkę zdobywa Karaśkiewicz. a na । 
nią odpowiada Warmiński w kilka mi- • 
nut później, strzelając niezwykle e- 
fektownie. Trzecia tercja nie przynosi

dzyklubowy, z udziałem prawdopodo­
bnie: Czarnych ze Lwowa i Cracovii. 
Z drużyn miejscowych weźmie w nim 
udział Legja albo Polonia.

KRAKÓW, 20.12. — Tel. wl. — Pier­
wsze mecze hokejowe w Krakowie 
przyniosły wysokie przegrane Craco- 
vii i Makabi w meczach z Sokołem 
względnie Bielsko - Bialskiem Towa­
rzystwem Łyżwiarskiem. Wyniki te są

Turniej we Lwowie
W sobotę wieczorem otwarty został Idzie kilka razy sposobność wyrównać, 

oficjalnie tor hokejowy L.T.Ł. turnie- jednak w decydującym momencie nie 
jem wieczorowym, z udziałem czte-1 umieli oddać odpowiedniego strzału, 
rech A-kiasowych drużyn. i Czarni przedstawiali się bardzo do.

Pogoń — Ukraina 2:0 (0:0, 1:0, 1:0)
Pogoń: Kopczyński. Stworzeński. Ku 

char, Weissberg. Zimni er, Hemmerling.

| Czarni przedstawiali się bardzo do. 
brze. wykazując zrozumienie dla gry 
kombinacyjnej oraz dobre wykorzysta

- - ,! zmiany. AZS ma jeszcze dwukrotnie
,W1 przedstawiły się następują-1 sposobność do podwyższenia wyniku, 

jednak bardzo dobra obrona Warty u-1ce zespoły:
Opawa: Hausotter, Dorazil, 

Lichnowski, Flachs, Mattern, 
Steffen, w rezerwie Wachmen- 
Iko, Ullrich i Pomp.

Warszawa: Stogowski, Mater 
ski, Sokołowski, Nowak, Kry-

WIEDEŃ, 20.12. — Tel. wl. — Admi- 
ra — Rapid 2:2, Slovan — BAC 2:1, 
Nicholson — Donau 3:1.

ZAGRZEB, 20.12. — Tel. wl. — Gra- 
djański — Hungaria (Budapeszt) 5:2.

MONACHIUM, 20.12. — Tel. wł. — 
Pierwszy bieg narciarski sezonu na dy­
stansie 30 km. wygrał Otto Wahl w 
czasie 2:07.

nicestwia ataki Warmińskiego.
Bohaterem dnia był Warmiński, któ­

ry był najlepszym na boisku i zadzi­
wiał niezwykłą ruchliwością. Jemu w 
dużej mierze może zawdzięczać AZS 
zwycięstwo. Pozatem wyróżnił się Zie 
liński, dobry był Muszyński, jakkol­
wiek początkowo grał z dużą tremą. 
Z Warty należy wyróżnić obronę. Sę­
dzia p. Brodniewicz dobry. Publiczno­
ści około 800 osób.

ŁÓDŹ, 20.12 — Tel. wł. — W pierw­
szym w sezonie bieżącym meczu hoke­
jowym w Łodzi o mistrzostwo podo- 
kręgu ŁKS pokonał debiutujący Strze­
lecki klub sportowy w stosunku 7:1 
(2:0, 3:1, 2:0). Zwycięzcy bez Chei- 
mickiego, Lutrosińskiego, z Królem., 
Fredziem, Rusinkiewiczem i Jakub-

Telefonem z kraju
POZNAN, 20.12. — Tel. wł. — Toczą 

ce się od miesiące rozgrywki piłkar­
skie o puitar ABC, stoją w przededniu 
ukończenia. Dzisiejsza niedziela przy­
niosła diwa półfinały rozegrane w Po-

że w drużynie ligowej Ruchu grał w 
dziedzielę Urban, o którego było przed 
niedawnym czasem tyle hałasu w pra 
sie sportowej. Z rozgrywek towarzy- 
skich podkreślić należy zwycięstwo mi 
strza Śląska KS Naprzód Lipiny nad lignaniu i Lesznie. Zwycięzcy Warta i i----------—----------r----------„ -----------  

Legja zmierzą się w finale na boisku I gowym zespołem Śląska opolskiego 
.Warty podczas świąt. Na gruncie miej I 03 Rattibor 4:1 (2:1). Niespodziewaną 
soowym odbył się mecz Legji i Olim-: porażkę poniósł amatorski KS w spot- 
pj'i. Legja bez Wiedermańskiego i Ma- kaniu ze Śląskiem Świętochłowice w 
terskiego z nowym nabytkiem w ata-1 stosunku 4:5 (3:2).
fcu Baumgartenem z Victori! (Jarocin). I ŁÓDŹ. 20.12. — Tel. wl. — W mię- 

Wyrfk 3:1 nie odpowiada przebie- i dzymiastowvch zawodach siatkówki
głowi giry. 1 żeńskiej drużyny Rodziny Wojskowe)

W Lesznie gościła Warta ligowa, gra | Warszawa — Łódź zwyciężyła dwo­
jąc z Sokołem I, zamiast zdyskwali-, krotnie po wcale ladnci grze drużyna 
fikowanej Polonii II. Warta wystąpi- łódzka w stosunku 30:20 (15:10) i 30:18 
la bez Wojciedhowskiego i Przykuckie (15:9). 
rm nfYTłnHiin nalir mon? iv * t. Ar-»go, grając ponadto cały mecz w dzie­
siątkę, gdyż Wojciechowski spóźnił się 
ma pociąg. Gra żywa, ładna i fair przy 
niosła spodziewane zwycięstwo zielo­
nym w stosunku 6:1 (3:0). Bramki 
strzelili napastnicy: Nowacki, Nowic­
ki II, Scherfke II, Knioła i Radojewski
dwle.
. Sędziował bez zarzutu p. Forster z 
Leszna. Publiczności, dla 'której wy­
stęp ligowej Warty był wielką atra­
kcją, zebrało się jak na miejscowe sto 
simki rekordowa ilość.

KATOWICE, 20,12. — Teł. wl. - 
Z rozgrywek puharowych odbyły się 
w ubiegłą niedzielę dwa spotkania. W 
Mysłowicach grał KS 06 Mysłowice z 
Ruchem, Wielkie Hajduki, Ruch zreha- 
biilitiowat się trodhę po ostatniej po­
rażce i zwyciężył 3:1 (1:1).

Drugie spotkanie pomiędzy KS Cho­
rzów i KS 06 Katowice, przyniosło za­
służone zwycięstwo chorzowiakom w 
stosunku 6:3 (3:1). Podkreślić należy,

ŁÓDŹ. 20.12. — lei. wł. — Walka
Stibbe (Union) — Roslaw (Zjednoczo­
ne) była gwoździem dzisiejszych mię- 
dzyklub owych zawodów Unionu w sa­
li Helenowa. Stlbbe nie miał łatwego 
zadania ze swym przeciwnikiem, cho­
ciaż zwycięstwo jego jest wpełni za­
służone. Górował on nad nim rutyną 
ringową i czystszym ciosem.

Roslaw milę rozczarował. Jego dziel 
na. ciągle agresywna postawa jest go­
dna pochwały. Musi on jednak zrzucić 
z siebie masę tłuszczu, a wówczas zy­
ska ma tern jeszcze jego ruchliwość.

Łyżwy
nowe, używane, kupuję, sprzedaję, za­
mieniam. Nikluję, ostrzę, na poczeka­
niu. Uwaga: Buty sportowe do łyżew 
okazyjnie tanio! Bagno 10, Zylberberg.

WARSZAWA
J«rosolltm*Bci«i 3EO»

500 
par na|lepszych nart 

ZUBKA
NA SKŁADZIE

Czesławski, Kownacki, Grancz.
Ukraina: Skrypij, Gorryk. Jura, Dmv i 

terko, Dycio, Trusz I i II, Euchenin.
Sukces Pogoni był znów zasłużony; 

przed wyższą klęską uch roniła przeciw 
nika dobra gra bramkarza, który o- 
bronil szereg ostrych strzałów. Pogoń 
prezentowała się nieco lepiej niż ostat 
nio, do dobrego poziomu jednak jeszcze 
daleko. Drużyna pozbawiona Maurera 
i Sabińskiego grała zbvt mało kembi-
nacyjnic, nie wykorzystując zupełnie 
band oraz ciała. Krycie przeciwnika 
pozostawiało bardzo wiele do życze­
nia. Strzelano naogół dość dużo i sto­
sunkowo celnie, przeważnie jednak z 
daleka, nie umięjąc wyrobić sobie po­
zycji pod bramką. Hetnerl ng ostatnio 
bardzo slaby, tym razem prezentował 
się znacznie lepiej, również Weissberg 
się poprawił. Zimmer jak na gracza 
bez treningu, niezły. Kuchar i Stworzeń 
ski na obronie grali pewnie, ten ostat­
ni uległ jednak w drugiej tercji kou- 
kuzji i zmuszony był zejść z boiska. 
Czeslawski trzymał się zupełnie do­
brze. Na Ukrainie znać również pe­
wien postęp. Grala ona już bardziej ze 
społowo niż ostatnio. Pierwsze skrzyp 
ce dzierżył jak zwykle Trusz I, na 
szczególne wyróżnienie zasłużył poza- 
tem bramkarz Skryipij.

Pierwsza tercja minęła bezbramkowo 
przy przewadze Pogoni. W drugiej 
Hemimerling, po ładnej solowej akcji, 
zdobywa pierwszą bramkę. Trzecia ter 
cja jest spokojniejsza, przynosi znów 
bramkę ze strzału Hemmerlinga po do­
brem podaniu Zimmera.

Sędziował dobrze p. Frankowski.
Czarni — Lechja 2:1 (1:1, 1:0, 0:0)
Czarni: Sługooki, Lemiszko, Ka­

sprzak. Jałowy 1 i II, Trocki, Jasiński, 
Frączek, Ruszkiewicz.

Lechja: Zborowski, Heil, Kurczak, Za 
leski, Gótz, Grząska, Pierczak, „Ta­
dek", „Władek".

Drugie spotkanie miało bardzo cie­
kawy przebieg. Lechja mniej wyrów­
nana i posiadająca wiele słabych punk 
tów, szczególnie pod względem opano­
wania jazdy i krążka, potrafiła ambi­
cją i energią dotrzymać kroku lepsze­
mu technicznie i taktycznie przeciwni­
kowi. Gdy nadto Lechja zdobyła je­
szcze pierwszą bramkę, puszczoną 
dość nieszczęśliwie przez Shigowskie. 
go, wynik zdawał się stać pod zna­
kiem zapytania. Lepsza gra kombina­
cyjna umożliwiła jednak Czarnym wy 
równanie oraz uzyskanie w drugiej ter 
cii zwycięstwa. Lechic! mieli wpraw-

nie ciała. Obrona Lemiszko, Kasprzak 
była przeszkodą trudną do sforsowa­
nia. W ataku pierwsze skrzypce dz er- 
żył 1 rocki. Jałowy 11 lepszy od pierw 
szego, którego jak zwykle dawał się 
porywać temperamentowi. Dobrze za­
powiada się Jasiński. Z graczy Lechji 
wyróżnić należy Pierczaka.

Pierwsza tercja przyniosła Lechji w 
6-ej min. bramkę przez Grząskę. Ćzat 
ni wyrównali w 1 I-ej minucie przez Ja 
sitiskiego po dobrem podaniu. W dru­
giej tercji uzyskuje Trocki decydują­
cą bramkę. Trzecia tercja przy slabem 
tempie me przynosi zmian. Sędziował 
dobrze p. Kuchar.

W drugim dniu turnieju stanęły do 
walki Lechja z Ukrainą oraz Pogoń z 
Czarnymi. Lechja wygrała w stosmw

niespodziankami, gdyż tak Cracovia 
jak i Makabi były faworytami. Craco­
via wystąpiła bez Marchewczyka i No­
waka. Osłabienie drużyny brakiem 
tych graczy nie dało się wyrównać 
wstawieniem Piatkiewicza. Gracz ten 
pierwszym swym występem rozczaro­
wał pokładane w nim nadzieje. Być 
może, iż jest to tylko chwilowy spadek 
formy. Raziła u niego powolność i sła­
ba orientacja pod bramką. Lepiej nato­
miast wypadł debiut Balcera, który 
okazał sie wartościowym nabytkiem. 
Ocenę drużyny Cracovii będzie można 
jednak podać dopiero po jej występie 
w pełnym składzie.

Sokół grał wzmocniony Michalikiem 
z Wisły i prezentował sie bardzo do­
brze. Drużyna silna fizycznie, o do­
brej jeździć i kombinacji, przedstawia 
się pod względem zespołowym yvcale 
korzystnie. Makabi grała bez Brennera 
i Pergtera w bramce. W dodatku zo­

na Warszawy dwoi i troi się o- 
becnie na lodowisku, atak su­
nie za atakiem, a każdv jest gro 
źny.

Wreszcie w piątej minucie 
zdeterminowany Krygier rzuca 
się w szeregi przeciwników i, 
oswobodziwszy krążek i kij, 
strzela z 8-miu metrów, uzysku 
jąc prowadzenie dla swoich 
barw. ,

Goście, zdeprymowani sukce­
sem przeciwników, grają coraz 
brutalniej. Polacy odwzajemnia 
ją się im. Sędzia wysyła Mar­
chewczyka na jedną minutę od­
poczynku. . .

Siódma minuta przynosi me- 
uznany przez sędziego sukces 
Polyaków. Bramkę zdobvwa 
z przeboju Ludwiczak. W chwi­
li strzału rzuca mu pod nogi kij 
Flachs. Sędzia tym razem decy­
duje się na ukaranie niesfornego 
gracza i, gwiżdże w chwili, gdv 
krążek wpada do siatki opaw­
skiej. .
Drużyny skonsternowane, gdyż 

gdyż Polacy sa przekonani, że 
odgwizdany został gol, Czesi — 
że faul.

Sędzia bierze krążek na śro­
dek boiska. Oznaczałoby to. że 
bramka została zdobyta. Czesi 
podnoszą protest nieuzwględnio 
ny przez sędziegj, naco kapitan 
czeskiej drużyny Dorazil zwolu 
je swoją drużynę z lodowiska.

Po krótkiem porozumieniu 
się polskich zawodników, Kry­
gier oświadcza, że polska dru­
żyna rezygnuje ze zdobytej 
bramki, następuje więc rzut roż 
ny, a Flachs wędruje na dwie 
minuty za bandę. Mimo wysił­
ków, obustronny wynik się nie 
zmienia.

Przed zawodami odbyły się 
ponownie popisy wiedeńskich 
łyżwiarek i łyżwiarzy. Także i 
w niedzielę występy młodocia­
nych sił zyskały pełne uznanie 
nielicznej zresztą publiczności 
Specjalne oklaski zdobywa’ i n 
turalnie najmłodsza z zespołu 
Emmy Putzinger, oraz doskona­
ła i elegancka Illy Holzmann. 
Jako para najwięcej się podobali

. .. _____  .. _____  „„ Riemel i Rostold. Linhardt w
stal jeszcze bramkarz rezerwowy kon! swich produkcjach był napraw- 
111 7 tn IVUtlV vir rr}n\irn \xr 'tuzjowariy w głowę w trzeciej minucie,

ku 1:0. Mecz starych rywali lwow­
skich zakończył się natomiast remiso­
wo 1:1. Na widowni zebrało się około 
1500 osób.

Lechia — Ukraina 1:0 (0:0. 1:0. 0:0). 
Drużyny wystąpiły w identycznych 
składach, jak w ofeirwszym dniu. Za­
wody naogół mało ciekawe. Ukraina 
trzymała się nadspodziewanie dobrze. 
Jedyną bramkę zdobył dla Lechji w 
drugiej tercji ..Władek". Sędziował p. 
Szyba.

Pogoń — Czarni 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 
Czarni, podobnie, jak w sobotę, w peł­
nym składzie. W szeregach Pogoni za 
brakło obok Mauera i Sabińskiego rów 
nież kontuzjowanego w dniu poprzed­
nim Stworzeńskiego. Pozatem trzecią 
tercję grano również bez Kuchara, któ 
ry został ..unieszkodliwiony" zdaje się 
na dłuższy czas.

Mecz odbył sie w bardzo przykrej 
atmosferze przy ustawicznych kłót­
niach i protestach drużyny Czarnych, 
niezadowolonych z orzeczeń sędziego. 
Wynik remisowy może Pogoń, grająca 
bez trzech czołowych graczy uważać 
za korzystny, tembardiziej, że zmuszo­
na była ograniczyć się przez pełne 45 
minut do jednej „szóstki". Jedynie w 
trzeciej tercji miieijsce Kuchara z ko­
nieczności zajął Kownacki.

Gra toczyła się przez cały czas w 
ostrem tempie. Nacechowana była nie­
jednokrotnie brutalnością, to też po­
zostawiła ogólny niesmak.

Bramka dla Czarnych padła już w 
5-ej minucie ze strzału Jałowego II po 
dobrej kombinacji. Druga tercja nie 
zmieniła stanu teigo. dopiero w trzeciej 
Zimmer jednostkowym wysiłkiem zdo­
był wyrównanie. Sędziował p, Saba- 
towski, któremu zarzucić musimy, że 
z miejsca nie karał brutalności.

co zadecydowało o wyniku. Drużyna 
bielska pokazała dobrą jazdę i zgranie.

Sokół — Cracovia 4:1 (2:0. (0:1), 
(2:0). Składy drużyn. Cracovia: Ły­
czak, Tryitko, Piątkiewicz. Koller, Bal­
cer, Szeliga, Latacz. Sokół: Bauer, 
Kłaput, Farkas. Wolkowski, Jasiński, 
Stalli, Michalik, Kłaput II.

BBTŁ — Makabi 3:1 (3:0), (0:0), 
(0:1). Składy drużyn. Bielsko: Nowak, 
Hussak, Kubica, Merak. Krause. Wag­
ner, Maloszek. Makabi: Mandelbaum, 
Rosner, Bronek. Cenzor. Emil. Spitzer. 
Landesberger, Beirgmann, Grossmann.

dę imponujący.

PARYŻ. 20.12. — Tel. wł. — Sensa­
cją turnieju tennisowego jest porażka 
jakiej dokonał Austin w spotkaniu z 
Hiszpanem Majerem w stosunku 4:6, 
4:6, 8:6. 6:4. 4:6.

SZTOKHOLM, 20.12. — Tel. wl. -4 
W meczu tennisowym Francja pokona­
ła Szw-ecję 3:2. Francję reprezentowali 
Brugnon i Gentien.

KOLONJA. 20.12. — Tel. wl. — Wy­
ścigi stayerów wygrał Benoist przed 
Liartem, Dederichsem i Degraevem.

Na boiskach Warszawy
Turniej gier sportowych, zorganizo­

wany przez warszawska Chorągiew 
Harcerstwa Polskiego odbyt się w nie 
dzielę ub. w Warszawie. W spotka­
niach siatkówki 16 W.D.H. pokonała 
•reprezentację gimn. Władysława 1V 
30:9, a mistrzowska drużyna Warsza­
wy A.Z.S. bez trudu rozprawiła się z 
reprezentacją Chorągwi Warszawskiej 
30:8.

W rozgrywce piłki koszykowej 17 
W.D.H. wygrała z gimn. Władysława 
IV 40:17.

Wiązania do nart

Smary do nart
poleca 
firma, ST. ZUBEK
ZAKOPANE, SZKOLNA 1

PUNKTY SPRZEDAŻY;

Gwiazda I — Skra II 23:7. (a)
Mecze ping - pongowe w Warsza­

wie przyniosły następujące wyniki: A. 
Z.S. — Skra 7:0 i 6:1; AZS — Ymca 
5:2; Żass — AZS 4:3; AZS — Gwia­
zda 5:2; Makabi — WKS 5:2, Gwiazda 
— Żass 4:3; Czarni — Ymca 4:1. (a)

Eliminacyjne zawody bokserskie or­
ganizuje zarząd W.O.Z.B., dnia 31 sty 
cznia 1932 roku w celu ustalenia skła­
du Warszawy na mecz z Poznaniem. 
50 proc, dochodu z tej imprezy zarząd 
postanowił przekazać do dyspozycji 
p. wojewody Jaroszewicza na rzecz 

bezrobotnych, pozostałe zaś 50 proc, 
dila klubów (a).

Międzynarodowy mecz bokserski 
Warszawa — Monachium (Niemcy) ro­
zegrany zostanie dnia 2 lutego w War­
szawie. Bokserzy Monachium są za­
wodnikami najwyższej klasy, europej­
skiej (a).

Zarząd W.O.Z.B. prowadzi pertrak­
tacje a Pragą i Wiedniem w celu spro­
wadzenia reprezentacji tych miast do 
Warszawy na mecze bokserskie w . 
marcu (a).

Międzyokresowy mecz bokserski 
Warszawa — Poznań rozegrany zosta­
nie ostatecznie dnia 17 stycznia w War 
szaiwie (a).

Z najbliższych audycyj radiowych 
nieperiodycznych, wymienić należy 
krótki wywiad referenta sportowego 
Polskiego Radja J. Włodarkiewicza z

Wielką sensacją był wynik następne 
go meczu koszykówki w którym dru­
żyna harcerzy zadała ciężką klęskę 
A.Z.S.-owi, bijąc go w kompromitują­
cym stosunku 70:20! A.Z.S. w swym 
najlepszym składzie, jedynie bez Pta- 
szyckiego, który gnat w zespole liar- 
cersikiim. Prócz niego w skład drużyny 
harcerskiej weszli czterej gracze Polo­
nu: Zglińslkl, obaij bracia Kapatkowie i 
Gregołajtys. Najwięcej punktów dla 
zwycięzców zdobyli: Zgliński 24, Ka- 
palka II 16 i Gregołajtys 14. (wk).

AUędzyklubowy mecz bokserski War 
szawianką — Skoda przyniósł za­
szczytne zwycięstwo młodym pięścia­
rzom Warszawianki w stosunku 11:5. 
Wśród zwycięzców wyróżnił się tego­
roczny zwycięzca I kroku Kazanowski. 
Skoda zawiodła na całej linii, a mistrz 
teli I kiroku — Wasiak wogóle nie sta­
wili się ua ring. Zawody były ciekawe 
i stały na wysokim poziomie.

Mecz koszykówki męskie] Polonia—.
AZS. przyniósł po zadętej walce zwy- mistrzem Polski Kalbarczykiem, który, 
cięstwo Polonii 40:27. Gra ciekawa | jak wiadomo, z panią Nehringową u- 
stara na bardzo wysokim poziomie, (a)' dale się na specjalny trening lyźwiar- 

W sali szkoły powszechne] na No-! ski do Davos. Kalbarczyk dn. 21 gru- 
'Ye!Px ,• ni® bawiły zespoły Polonii dnia o g. 22.40 opowie radjoslyęha- 
siaidkówta, rozgrywając spotkania z • czom, jakie są zamierzenia i nadzieje 
„Lotem , W grze kobiet wygrała Po-1 Polskiego Związku Łyżwiarskiego w 
toina 30:18, a mężczyzn 30:15, (wk) J związku z wyjazdem pary polskich

Mecze koszykówki o robotnicze mi-1 łyżwiarzy. Najbliższy odczyt sporto- 
strzostwa Warszawy przyniosły nastę I wy o łyżwiarstwie zostanie wygłoszo- 
pujące wymki: Skra—Marymont 41:32,' ny dnia 22 bm. o g. 16.30.

Polska Spółka Sportowa, 
Warszawa, 

Scott ł Pawłowski, Lwów. 
Kopczyński, Lwów.
Sport, Katowice.

Remi —• Kraków. 
Stadion — Kraków. 
Technotarg — Kraków. 
Borys — Przemyśl. 
Prohaska — Bielsko.

NARTY 
BUTY DO NART 

ŁYŻWY 
oraz wszelki sprzęt zimowy poleca 

„STAD JON»

Mi
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W kuźni zdrowia i tężyzny sportowej
Panorama codziennych prac Ośrodka Wychowania Fizycznego w Warszawie

grupy ćwiczących.

zdrowia i przyjemności.

Natomiast sportowcy wszyst-
Nie ogranicza sie ośrodek tyl-

WOZB.

ściotygodniowego kursu wzmóc

garnizonu, odbywają się tu kur- ko do pracy, dla której został 
sy dla instruktorów; tutaj pracu- powołany, ale również organizu­
je trener Czirson z zawodnikami je stale biegi naprzełaj. turnieje

j trener Szombathelv prowadzi 
; grupę olimpijską, oraz grupy 
mniej lub więcej zaawansowa-

Na prawem skrzydle wielkie-} 
go gmachu w Alejach Ujazdów-1 
skich, zwanego popularnie grna-| 
chem Podchorążówki, znajduje 
się u wejścia mała tabliczka 
z napisem „Ośrodek wychowa­
nia fizycznego".

Skromna ta tabliczka oznaj­
mia, że tu znajduje sie wspania­
ła sala gimnastyczna, sala szer­
miercza i poradnia lekarska, że 
tu ćwiczą setki młodzieży pod 
kierunkiem wykwalifikowanych 
instruktorów.

Setki ludzi niestowarzyszo- 
nych w żadnym klubie, oddalo­
nych od życia sportowego znaj­
duje tu poradnie lekarską, gdzie kurs uczęszcza przeszło sto pan 
prowadzi sie dokładne badania > stu panów, głównie niestowa- 
każdego kandydata, a następnie rzyszonych względnie członków 
kieruje się go do odpowiedniej mniejszych klubów.

Obok klubów, które mają spe- kich gałęzi, a wiec lekkoatleci, 
cjalnie dla siebie zarezerwowa- pływacy, wioślarze, cykliści i 
ne godziny, przychodzą tu ci, tennisiści ćwiczą razem zaprawę 
którym nie chodzi o wyczyny zimową, złożona z dwumiesięcz- 
sportowe, którzy nie prowadzą nego kursu mającego na celu 
przygotowania do pewnych spor przedewszystkiem wzmocnienie 
tów. lecz poprostu ćwiczą dla narządów wewnętrznych, sze-

Za trzy złote miesięcznic jest nienia mięśni i dwutygodniowe- 
się badanym co pewien czas go kursu specjalnej gimnastyki, 
przez lekarza i korzysta się z zależnie od rodzaju uprawiane- 
pięknych sal, przyrządów i po- go sportu. Tutaj widuje się Ku- 
mocy fachowych instruktorów, socińskiego, Sikorskiego, Tlo- 
Toteż przy okazji pięciolecia czyńskiego, Warszewskiego, Mi-
chlubnej działalności ośrodka chalaką i m Pilimy z codiZiionnej pracy Ośrodka Wychowalnia Fizycznego w Warsza-
„■nrcnM.cHonr, . . ‘ . • _ wie. U góry zaprawa mlodydh pięściarzy, na lewo lekcja ju-jitsu; niżej tre-warszaw SklCffO, kierowanego W [\Ja korcie tennisowym grywa r]iir!g tennisowy i gimnastyka; u dołu sudhy kurs narciarzy. W środku u gó- 
pierwszych latach istnienia dwa razy w tygodniu Tłoczyń- • ............................................"
przez kpt. Grossa, a obecnie kpt. skj; trzy razy w tygodniu sekcja 
Szcmplińskiego opiszemy tu pra tennisowa Legji. a wreszcie tre- 
ce tej zasłużonej instytucji. ner pulst prowadzi gromadne

W olbrzymiej sali zaopatrzo- kursy (30 osób) gry w tennisa. 
W niedziele zorganizowane zo-

ry kipt. Szempliństó energiczny komemdamt Ośrodka warszawskiego.

wić w sport. Sala jest zapełnio­
na, przyczem nue brak starszych 
ludzi.

Korzystają też z ośrodka klu­
by stołeczne, gimnazja, pensje, 
absolwenci PIWF. oficerowie

nvch.
Zajęcia ośrodka kończą się 1 

kwietnia i uczestnicy kursów o- 
trzymują odpowiednie zaświad­
czenie, które służy im do uzyska 
nia Państwowej Oznaki Sporto­
wej. Dotąd uzyskało odznakę 
415-tu uczestników kursów o- 
środka.

Na zakończenie działalności 
doborowe komplety ośrodka wy 
jeżdżają na prowincje i tam de­
monstrują wzorowe lekcje.

Opracowywana jest również 
dokładna statystyka, która ilu­
struje nam stały wzrost liczby 
ćwiczących i stopień zaintereso­
wania poszczególnymi gałęziami 
sportu.

Ćwiczy tu też dyplomacja za­
graniczna i polska, specjalne go­
dziny ma poselstwo szwedzkie. 
Pilnie na komplety uczęszcza p. 
ambasadorowa Laroche, min. 
Zaleska. Beckowa. Jędrzejowi- 
czowa.

W tej olbrzymiej pracy ośrod­
ka zatrudnieni są tylko dwaj in­
struktorzy — Szelestowski bę­
dący jednocześnie zastępcą ko­
mendanta ośrodka, i Dołęgow- 
ski..

Ponadto w pływalni Kasy Cho

nej we wszelkie przyrządy ma­
my oznaczony na drewnianej po 
sadzce kort tennisowy, oraz pla­
ce do siatkówki i koszykówki.

W sali tej odbywa sie również 
kurs gimnastyki. Podzielony on 
jest na kurs dla dzieci, pań i pa-

stały lekcje boksu, szermierki, przedewszystkiem uczęszcza pu I rych instruktor Gradkowski pro 
dżiu - dżitsu, gier sportowych i bliczność, która po całotygodnio I wadzi z ramienia ośrodka kursy 
zaprawy narciarskiej. Tu też wej pracy chce się trochę poba-' pływania, a w sali szermierczej

Między sznurami ringu Wśród piłkarzy Warszawy
Dominujące stanowisko w boksie, w. ciężka: Konarzewski i Kłodas. (1.) 

łódzkim zarówno pod względem liczek | Kruschender — Makabi. rewanżowe
Epilogiem zajścia po meczu Ruch— I regj Polonii. M,a już zatem być rzeczą 

Warszawianka w d. 29 listopada było I zdecydowaną przejście Malika i Pazur
nów, ponadto jeszcze początku- n°v,m 'jaVi 'jakościowym zajmuje klub I spotkaniu zapaśnicze przyniosło znów । zawieszenie Ruchu w prawach człon-! ką II do Cracovii. dla której Polonia 
iących i zaawansowanych. Na fabryczny IKP. którego ruchliwe kie-1 zwycięstwo zespołowi fabrycznemu w od d. 14 grudnia za niewyplacenie ma swym dotychczasowym napastni- 

rownictwo zakreśliło sobie bogaty pro stosunku S:4. (d.) Warszawiance należnej sumy i nara- kom udzielić podobno zezwolenia. Nie-
gram Sekcia bokserska IKP pozosta- Wolski II. który doznał mą meczu żenie jej na dodatkowe koszta. Cala przychylne iest natomiast, stanowisko 
._  _ , t,- .. .......Thmocin n- hi 1<scrskim Warsz.n\va —— Berlin silne- cnmMrn nnd nhrariv Twiałirn Polonii w sorawic prz&ni&sieDiia sie

gier sportowych, pierwsze kroki 
bokserskie i szermiercze, zawo­
dy pływackie dla dzieci j zawo­
dy lekkoatletyczne w hali.

Jest jeszcze jedna rzecz w o- 
środku, o której należy wspom­
nieć: gabinet lekarski. Demon­
strują nam tutaj lampę kwarco­
wą, solarjum. siłoriiierze. a prze- 
dewszystkiem jedyną w Polsce 
maszynę do elektrycznego masa 
żu. Przywiózł ją instruktor Sze- 
lestowski w roku zeszłym ze 
Szwecji. W gabinecie tym pracu 

Ją dr. Szewczykowski i Franio, 
tu spędza całe godziny Kusociń- 
ski i inne nasze asy.

Taka jest działalność ośrodka 
wychowania fizycznego w War 
szawie; o żywotności jego najle­
piej świadczy fakt, że nazwiska 
wszystkich prawie gwiazd spor­
towych zapisane są w kartote­
kach ośrodka, jako stawiających 
tam pierwsze swe kroki.

R. Mosin.

TRZEJ PIĘŚCIARZE POLONII, 
bohaterowie I-go kroku w Warszawie: 
Łysakowski w. pionkowa, Nawrocki w. 

kogucia, i Goździk w. musza.

jącą pod kierownictwem 'I ... ... 
narzuwskiego może w każdej chwili
wystawić trzy pełne drużyny.

FIXU putunia- ------------------ - - —
Tomasza Ko- bikserskim Warszawa — Berlin sune- 
tażdej chwili Ro wstrząsu głowy, skierowany został

wyviawiv ii i.y pmul uh »».r. -
drużyny od wagi papierowej do cięż- skiego,
kieł włącznie, rozpoczynają sezon za-
wodami z Amatorskim K. B. z Siemia-

sprawa wejdzie pod obrady Związku Połonji w sprawie przeniesienia się

ia im. Marszalka J. Pilsud- 
gdyż zachodzi możliwość

wstrząsu mózgu, (a)
Atleci warszawscy walczyć będą owouami z hiimuhsm.ii ix. u. z ohjhm- ------- ; , ■ n.n7 * „

nowie, który gościć będzie w Łodzi wjPuhar przechodni prezesa W.O.Z.A. p. 
dniach 26 i 27 grudnia. Reprezeintacyj- Wacława Ziółkowskiego, dnia 27 gru- 
na drużyna IKP walczy 3 stycznia p. r. I dnia r. b. Zawody rozcgiame zostaną 
w Krakowie z Wawelem, który podoi-1 w hali gimnastycznej Skrv i wezmą w 
mować będzie w Lodzi w spotkaniu re nich udział czołowi zapaśnicy stolicy 
wanźowcm 2 lutego. Druga drużyna Jć Ślązakiem, Konwa. Mianowskim, 
urządza 3.1. międzyklubowe zawody w Więckowskim. Dzicciolowskim, Lucin- 
Łodzi z udziałem czterech pięściarzy skim, Witkowskim, Falkiewiczem i Za- 
warszawskich. 10 względnie 24 stycz- leskim na czele, (a).
nią IKP gości w Warszawie u CWS, Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
z którym rewanż rozegrany zostanie Związku Ateltycznego uchwalił, iz 
w Łodzi 21 lutego. 17 stycznia IKP go- wszystkie kluby warszawskie mają z 
ści u siebie Makabi warszawską wzgle powodu absencji na mistrzostwach ro- 
d,nie Stadion z Królewskiej Huty, a ter zesrać w miesiącach styczniu i lutym 

I min 6 marca zarezerwowany jest na roku przyszłego Po dwa spotkania w 
umęcz międzynarodowy. W rachubę zapasach, (a). , ,
I brana jest drużyna niemiecka względ- Indywidualne mistrzostwa bokserskie 
; nie czeska. W'arszawy rozpoczną się w połowie

„ . , . , , , stycznia i będą rozgrywane w odstę-
Dnuzynv IKP wałczyc będą w uastę , tvgf>dino,wycłl. FinaI odbędzie się 

pujących składach: w. musza: Lesz- , zi j^n w Ovilcif wnmriwsk OG 
czyński i Grabor. w. kogucia: Spoden- ,ufCR0 'v Uy™u war,szawsK- <a>- 
kiewicz i Graczyk; w. piórkowa: Zie­
liński i Taborek: w. lekka: Banasiak i 
Racz; w. półśredmia: Garnczarek i Czy 
żykowski; w. średnia: Chmielewski i 
Stahl II; w. półciężka Słabi I i Kempa:

PIERWSZE TRENINGI W ZAKOPANEM
Od lewei; Lorek, Skupie» M.. Czech Br., trener Klykken, Marcinowski. Szo­

stak Karol i Mawsarz Jan,

Głównego Ligi w d. 15 grudnia i Ruch Szczepaniaka do Krakowa, gdzie obte- 
będzie prawdopodobnie musial zapla-i cui4 .j1111 dobrą posadę i gdzie ma ob- 
cić Warszawiance nie tylko żądaną sadzie pozycję prawoskrzydlowego al- 
przez klub ten sumę, ale jeszcze dodat środkowego napadu w drużynie t - 
kową karę (e). gorocznego wicemistrza Polski.

pierniki
na czystym miodzie w kilkudzie­
sięciu wyborowych gatunkach

Legia rozegrała w roku bieżącym Ogrodziński zaś chce, podobno, zasi 
5 spotkań międzynarodowych z ogól- lić benjaminka warszawskiej klasy A 
nym bilansem bramek 10:10. Oto po- Skodę. gdyż ma do objęcia wakams w 
szczególne wyniki: Legja — Tricolor zakładach Skody na Okęciu, (r) 
(Bukareszt) 2:2, Legia — Juventus 1:1. polonia warszawska ma otrzymać 
Legia — Hakoaih 2:2 i 3:0. wreszcie posi^j z Łodzi i z Górnego śląska. Jak 
Legia — Rapid (Wiedeń) 2:5. (Kr.), kolwiek nazwiska są jeszcze trzymane

Piłkarze Legji mają zamiar być w tajemnicy, to skądinąd wtadomo jest 
czynni przez cały sezon zimowy i pro- ze. udział MichalskteBo z Turystów na- 
iektują urządzenie w końcu stycznia lczv »wazac juz Miemal za pewny. ( ) 
tournee po Niemczech Południowych, Na najbliższe Walne Zebranie W.O. 
a następnie wyjazd do Paryża. Oby- Z.P-N. grupa klubów A i B-kl.asowych 
dwie imprezy są ściśle od siebie zależ przygotowuje wniosek o powiększenie 
ne, w razie bowiem nie dojścia do klubów B-klasowych i o z™111’' 
skutku pierwszej, wyjazd do Paryża dotychczasowych przepisów o mtstrzo 
wskutek braku treningu musialhv też stwo w tym sensie, alby Z klasy A do W J nU musialby tez B spadaty dwa k]uibyj a z ,klasy B do
być odwołany (e). q cztery kluby. Odpowiednią ilość klu-

Malik, Pazurek II. Szczepaniak i O- bów awansowałaby wtedy z klasy niż 
grodziński maią, podobno, opuścić sze- szej do wyższej. Wnioskodawcy są zda 

nia, że taka „wymiana maiterii“ przy- 
czyni się do ożywienia stołecznego pil 
karstwa. (r)

Izdebski z dniem 9 grudnia otrzymał 
wykreślenie z drużyny AZS-u.

ZYLBERHAFT i WASIAK 
zdobyli dwa pierwsze miejsca na I-łoro 
ku bokserskim dla Gwiazdy (półśre- 

dnia) i Skody (lekka)

figurki
oraz różne drobiazgi na choinkę 
z najlepszej czekolady

torciki
ananasowe, pralinowe i orzecho­
we poleca na święta

e. wedel

ii

ZESPÓŁ HOKEJOWY SKRY

Ty .

należy do aaimlodwyjch ■ drużyn stohcy. W niedzielę żwyęiężyi w drożynę 
&<A»b'bę 311) ~
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xh- drużyna Katzego, Badury, Soboty i Peterka
w tegorocznych walkach o mistrzostwo Ligi

Drugą rewelacją, obok Pogoni, 
był w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwa Ligi górno­
śląski Ruch- Drużyna królewsko 
lincka do roku bieżącego właści­
wie stale walczyła o swą egzy- 
stcncję wśród naszej ekstrakla­
sy. W r. 1927 i 1928-ym uloko­
wała się zaledwie na 12-em miej 
scu, w r. 1929-ym awansowała 
na 10-tc. Rok 1930-y przyniósł 
nowy postęp: górnoślązacy po­
trafili, lokując się na 8-em miej­
scu. zdystansować Czarnych, 
ŁKS, Warszawiankę i ŁTSG,

Piąty sezon ligowy przyniósł 
Ruchowi dalsze postępy: piąte 
miejsce w konkurencji 12-tu naj 
lepszych klubów polskich, to 
sukces równający się niemal tri­
umfowi.

W 22-uch tegorocznych me­
czach o mistrzostwo Ligi Ruch' 
.Wywalczył 11 zwycięstw i 3 rc-

dycyjną, ale atut ten w latach 
ostatnich potrafili Ślązacy po­
głębić i wzmocnić duża rutyną 
i ksztalconemi ciągle umiejętno­
ściami piłkarskiemi.

Ostatnim atutem Ruchu jest... 
Górny Śląsk. Rekrutując swych 
graczy z tei właśnie dzielnicy 
Polski drużyna królewsko-buc-

ka, nie wątpimy — nigdy nic bę­
dzie się uskarżała na brak za­
równo własnego narybku, jak i 
cennych rezerw z zewnątrz. Aby 
bowiem sprowadzić jakiegoś Pa­
zurka, Nicchciola. Malika czy 
Riesnera do Warszawy. Krako­
wa lub 1 wowa trzeba stracić 
niewątpliwie dużo cncrgji i...

_______  Iduira, Dziwisz;
Na Śląsku sprawy te załatwiać I wald, Peterck.

środków finansowych. Urban. Buch-
Sobota. Wio-

można .. sp o s o b c i n g os p odar- darz. W jedenastce tej niełatwo

razie — mamv wrażenie — wcie 
lifyby ich chętnie do swych szc-

IHUZ/Ucl ..dpuduuvni •• --y----------- - V U |
czym" przy użyciu niepomiernie doszukać się punktów slabycn
I a t w i e j s z v c 11 ś r odk ó w, 

Dość zmienny w r, b. skład 
Ruchu kształtował sie najczę-

natomiast w napadzie widzimy
dwa niewątpliwe talenty: Peter­
ka i Urbana. Nie sa to jeszcze, 

ściei w sposób następujący: Ma-I zwłaszcza Urban, gracze skry- 
zur: Kusz, Katzy: Zorzvcki, Ba-1 stalizowani. w każdym jednak

regów nawet 
kluby ligowe.

Mazur w

czołowe cztery

bramce zastępuje

misy, zdobywając 
punktów.

sumie

Różnica trzech punktów, jaka 
dzieli górnoślązaków od poprze­
dzającej ich Pogoni, jest też gra- 
tnicą odcinającą wyraźnie czoło­
wą grupę naszej ekstraklasy li- 
Igowej (Garbarnia, Wisła, Legja, 
Pogoń) od drugiej grupy repre­
zentowanej przez Ruch, ŁKS i 
.Wartę.

Ruch, mimo że w trójce tej 
■zajmuje pierwsze miejsce, jest je 
dynym wśród 7-miu pierwszych 
klubów tabeli, który posiada uje­
mny stosunek bramek 45:46.

Że Ruch jest drużyną groźną, 
świadczy o tom fakt, iż żaden z 
(klubów ligowych nie potrafił o- 
debrać ślązakom wszystkich 
4-ch punktów. Mało tego — fa­
lka Pogoń straciła do nich aż 3 
punkty, a Polonia, jedyna zre­
sztą — wszystkie cztery. Jedna 
■tylko Garbarnia, jak przystało na 
mistrza, odebrała Ruchowi trzy 
punkty, a Lechja tyle samo ich 
straciła. Pozatem wszystkie po­
zostałe kluby z Wisłą i Legją na 
czele, podzieliły się ze ślązaka­
mi po bratersku.

Drużyna śląska jest kompila­
cją wszelkich zalet i wad piłkar­
skich. Znajdziemy więc w miej 
obok zaciętości w walec — kłót­
liwość, obok techniki niektórych 
graczy — prymitywizm innych, 
obok udanych pociągnięć kom­
binacyjnych — okresy bezholo- 
wia i przypadkowości, obok gra­
czy silnych i rosłych — niemali 
karzełków.

Ponad wszystkie te cechv na 
plan pierwszy wybija się jednak 
żelazna wytrzymałość zarówno 
fizyczna jak nerwowa i ruchli­
wość. Widać z tego, że Ruch 
jest drużyną par exeflence kon-

PLAC TRZECH KRZYŻY

BANDA 
' CABARETKOMIKiaW

tel. 8.66-26
Dziś przedstawienie zawieszone. 

JUTRO

Pierwszy trening z Klykkenem
Dwie godziny pracy naszych narciarzy ze słynnym Norwegiem

Godzima 9 rano się zbliża. Na po­
dwórzu fabryki nart braci Schiele 
zbierają się zawodnicy, same zna­
ne sylwetki. Nadchodzi Bronek 
Czecii, potem Karol Szostak, Mar- 
emowski. Skupień Stanisław, któ­
ry od rana już w fabryce pracuje. 
Marusarze. Gabryś i inni. Na chwi 
lę przed dziewiątą zjawią się tre­
ner Klykken i pozdrawia zawodni 
ków polskicm ..dizień dobry", wy- 
mówimiem wcale dobrym akcen­
tem. Dzś ma się odbyć trening hic

li kiedyś nauazy się opanowainia ru | niego i widzi, że tan nie opuści go 
chów, będzie w przyszłości repre-1 ani na chwileczkę.
zentować najwyższą klasę norwc- j Bronek zaś zachęca co chwilę |
ską, — tak twierdzi Klykken.

j go wy. Rozipoozyna się smarowanie 
nart, zawodnicy dobierają smarów. 

Parę minut po godz. 9-ej spraw­
dza <ę ilość zawodników. Na kar- 
leczcc. w zastępstwie trenera, któ­
remu sprawiałoby to trudności, sipl 
suje imieną listę Wojtuś Marcinów 
ski; Klykken wysuwa się na czoło 
: za chwilę zawodnicy sumą gęsie­
go jeden za drugim pod Lipki. Krok 
przyśpiesza się zlekka i za chwilę 
już tempo, tempo... i

Na czole widać naszych najlep­
szych: pierwszy sunie lekko, ta- 
nędznym krokiem płynąc Norweg. 
Odrazu widać klasę, i to wysoką.

uikę, opanowanie, nic niepotrzeb­
nego. Sty! stosunkowo prosty, opie 
rający się na ruchach mało skom-

nące sylwetki, zauważamy drugą 
z rzędu, podobną do Norwega, to 
Bronek Czech. I u niego widać 
styl i technikę, pozostającą niedale 
ko w tyle za trenerem. A potem in­
ni; trzeba jednak odraza przyznać.

szymi dworną jest znaczna. Obec­
nie — tylko w stylu, jeśli chodzi o 
szybkość, mają ją wszyscy równą 
Klykkenowi.

Widać Staszka Skuipenia. .kióry 
mając stosunkowo bardzo słabą 
technikę, biegnie więcej siłą i jeże-

Staszkowi nie trzeba tego

| rabia na każdym zygzaku po kil- 
I ka metrów w porównaniu z ogo-

nem.
Pierwszy zjazd... w stronę lasu.

po­jają Lipki, przejeżdżają przed dro­
gę i biorą kierimelk na Gubałówkę................... —... - ■ ,
Kilka dość trudnych przejazdów ; robi się jakaś luka, kitórys z mło- 
przez płoty, przez potoki o glębo-1 dszych nie może nadążyć, na jego 
kich, zaroślami pokrytych łoży-1 miejsce zaraz przybiega inny, 
skach, potem zaczyna się pierwszy I Po chwili sumie z przodu zwar- 
podbieg. ' tym szeregiem grupa 5 zawodni-

I tutaj dopiero można ocenić war | ków. lo nasza ekstraklasa; reszta 
tość techniki poszczególnych zm- I rozciąga się pomału w coraz dłuż- 
wodników. Odrazu wyróżnia się I szy ogon. Zresztą to mc dizi.wnego, i 
Bronek Czech, który rwie pod gó- • bo biegną i nasi oldboye, Bednar- 
rę jak motor, bez żadnego wysil-, ski i K. Schiele. Trasa prowadzi 
ku, trener ogląda się co chwilę na wciąż pod górę. Pierwsza grupa za

j Teraz dopiero widać różnicę. —

wtarzać. trzyma sic dobrze. O ile

Skandal na ringu w Łodzi
podczas meczu boksenkiego Gwiazda-Geyer 13:1

Pierwsza szóstka ginie w lesie. a 
ogonowi coraz trudniej utrzymać 
się przy głowie. Przez kilka minut 
słychać tylko jakieś szamotania się 
w lesie. coś się tłucze i grzebie, 
padają nawet przekleństwa...

Łamią się drzewa... nie! to tylko 
kilka kijków narciarskich prysło w 
kawałki...

i Podbieg w lesie, wyjazd na stro 
! mą polanę i widać tylko pierwszą 
grupę biegaczy, sunącą wciąż ku 
górze. Wreszcie uikazuje się i re­
szta, mniej lub więcej ośnieżona i 
zziajana.

Otwartemi zboczami dążą wszy­
scy w dół ku Kościelisku, pierwsi 
zwalniają tempo by zaczekać na re 

I sztę. Z Kościelisk w wolnem tem- 
i pie powrót pod Regle na Lipki i

długoletniego golkipera Ruchu 
Kremera z dużem powodzeniem. 
Dobre warunki fizyczne, elasty­
czność i odwaga z chwilą gdy 
dopełnione zostaną odpowiednią 
dozą rutyny meczowej uczynią 
z Mazura bramkarza odznacza­
jącego się równością formy i 
wcale nieprzeefetnemi zdolno­
ściami.

Para obrońców Kusz. Katzy 
jest jedną z najtrwalszych tego 
rodzaju formaevi w Lidze. Przy 
szeregu przeciętnych cnót pił­
karskich jak szybkość, technika.
taki u ig. 
bijające 
tość w 
para ta

posiadają owi dwie wy- 
sic ponad normę: zacię- 
walce i zgranie. To też 
nieefektowna może op-

ŁÓDŻ. 20.12. — l ei. wt. — Między-' kly Jaworka. W wadze piórkowej wal 
ubowe z-awody bokserskie pemiędz.t ka Lewitte (Gwiazda) Juras 'kończą . r .... . „ -
irszawska Gwiazda ; Geyerem za- się skandalem. Po nieprzepisowem udu do tabryki. Pierwsza ozęsc trenm-

koticzylv Ńę zwycięstwem drużyny | rzemu poniżei pasa Juras zoMaię wv 
stołeczne! w stosunku 13:1 i meslyclia- i liczony.
nym skandalem, jakiego _ pięściarstwo . Ge>er zakłada protest, który zostaje 
łódzkie nk' pamięta i który z pewno- odrzucony, wobec czego kierowpic- 
ścią znajdzie swói epilog w związku. tW(, wycofuje swych zawodników z 
'lak burzliwe! atmosfery zawodów je- ' ringu tak. iż ostatnie trzy zapowie- 
szczie nie było. Doszło do niesłychane; i dziane w a-iki się nie odbyły a roś- 
awantury. w rezultacie czego musiala | cjom przyznano zwycięstwo walko- 
iiiterwcnjować policia. 1 wcrcm. Ostateczny stan meczu 13:1

Całkowita wina spada, na kierownre-
iwo Geyera. kiórcRO przedstawicie! 
wkroczył na rmc i zażadat ustąpieni.!

Goście war' zaprezentowali
się wcale dobrze, sura-wiając o 'tyle 
milą .niespodziankę, że dotąd mato o 
nich słyszano.

W wadze papierowej Rotliol/. (Gwia

zwycięża wysoko na punkty Kamer-
skiego, maiac wszvsfkie trzy

(Gwiazda)

dla Gwiazdy.
Odbyła się tylko walka nadprogra­

mowa w wadze lekkiej pomiędzy Ro- 
scnb.irgient (Gwiazda) i Gaw inem. W y-

Sędziował w ringu p. Steru. Ostat- 
j nią walkę prowadzi! p. Milcz. Publicz­

ność głośno protestowała przeciwko 
skróceniu programu zawodów.

Strzelczyk, doskonały obrońca W. K. 
S-u łódzkiego, podpisał już zgłoszone

Zespół tennisa stołowego lwowskiej 
j Hastnonei gości du. 25 i 26 bin. w Ło­
dzi na turnieju z udziałem drużyn: Ma- 

I kalii. Jutrzenki. Oratorium i Szternu.

;ku skończoną.
' Muły wypoczynek, osuszanie się 
| w suszarni, potem przypinają wszy 
I scy narty poraź wtóry i rozmoczy 

na się trening po obwodzie koła, 
długości jakich stu do dwustu me­
trów.

Zawodnicy ustawiają się w sze­
reg, występuje trener i pokazuje za 
sadnicze trzy kroki, któremi nale­
ży posługiwać się w biegu. Potem 
wywołuje po kolei zawodników i 
każdy z nich przebiega trasę da­
nym krokiem. Potem biegną wszy­
scy razem kilką okrążeń. Trener 
przygląda się bacznie każdemu, po 
prawia błędy i każę niektórym je­
szcze raz b:egać. Trwa to przez ja 
kaes 30 do 40 minut i trening skoń-

, czony.
i A następnym razem pojedziemy 

sobie z całą grupą jeszcze na tre­
ning skoków.

„Polacy mają największą przyszłość w Europie**
Opinje wiedeńczyków po dwu meczach naszych hokeistów w stolicy Austrii

Wiedeń, w grudniu
Wywiady przynoszą z sobą za­

znawca, fachowiec, ekspert odpo­
wie znienacka zachwyconemu dżen 
telmenowi złośliwą, druzgocącą 
krytyką. A nuż, na pytanie: „Co 
pan sądzi o naszym genialnym mi­
strzu", odpowie: „Owszem, może 

j będzie kiedyś dobrym krawcem". 
I Dzięki Bogu, kiedy wchodziłem 

do dusznej, zapchanej i gwarnej 
szatni W. E. V. po drugim meczu 
hokejowym, byłem wolny od tre­
my. Byłem pewny swego.

Miałem w kieszeni „corpus delic 
ti”. numer „Sporttageblattu" i 
„Abendu".

Pisały one między innemi: „O- 
bie drużyny były wspaniałe" 
.... walczyły z niewidzianem zacię­
ciem i ofiarnością". „Ta gra, pełna, 
tempa, wymagała naturalnie jak 
najszybszego uchwycenia momen­
talnego stanu walki i w tern prze-

I wyższali Polacy Austriaków"; po- 
• tern długi opis ich zagrań, a w koń 
icu: „Z szeregów Polaków wyróż-

dniu byli dużo lepsi niż w pierw-1 Materski, Krygier i Sokołowski no 
szym. । i zupełnie fenomenalny Stogowski.

Z Ansir.iaków jestem zadowvlo-| Od innych słyszałem tyle kom-
ny. Grali dużo lepiej, niż ze Szwe-j pleineutów. że ze względów peda- 
darni. Dziś graliśmy dużo płynniej । gogieznych wole ich nie pnbl.ko- 
i byliśmy lepiej zgrani". : wać. Słyszało się: .-najmilsi, naje-

Obecnie drużyna Polski ustępuje • le
nieznacznie dawnej drużynie z. Ada1 siwa wy poważny
mowskim i Tupalskim. Brak ich m-i prezes WEV p. dr. Schwarz: 
dywidualności daje się odczuwać, j — Jest dla nas zawsze najwięik- 
Są oni jednak dużo szybsi i za dwa,; szą przyjemnością gościć u siebie 
trzy tygodnie osiągną przynaj-' Polaków, 'lak miłej i fair grającej 
mniej dawny poziom. , drużyny nie widzieliśmy jeszcze u

Sell. mimo p/ikażnej lysinki. jest nas. Były to najpiękniejsze gry u 
entuzjastą: „Świetni! Wspaniali!' nas w tym sezonie. Drużyna pol- 
Wcale nie gorsi, niż. w zeszłym ro- • ska jest b. dobra i ma nieograni- 
ku. Stogówski — genjahty. Takiej czone możliwości rozwoju", 
szybkości ataku nie widziałem da- Tymczasem Polacy przebierają
wno. Możemy być dumni, żeśniy, się w niesłychancm tempie: za pół 
z wami wygrali, nie wiem czy nam • godziny odjeżdża pociąg.
się to znowu uda! i Mam szczęście i pakują mnie do

Kirchberger mówi: 'taksówki razem z p. Ditrichstei-

minie niespodzianką. Gracze nie­
zwykle eleganccy i z wielkim du­
chem sportowym. W szybkości i 
temperamencie ustępujemy wam 
bardzo. Najbardziej podobał mi się

nem, sekretarzem W. E. V., ucho- 
. dzącym za najlepszego znawcę ho­
keju w Austrii.

— Jak się panu gry podobały? 
i — Nie podobały mi się. Wyba- 
Iczy pan, ale ja widzę zawsze naj-

, niał się Krygier...........sa oni dobry- ip sin nirazinmsKnI strzelać, i co najważniejsze, 
'■ czyć, jak już raz nadmieniłem, z 
dobrą taktyką".......................................... ; ----

Przykrych niespodzianek nie o- BERLIN, 20.12. — Tel. wł. —| Już pierwsze chwile gry upły- 
bawiałem się. Nie spodziewałem Dotkliwą porażkę poniósł BSC w | wają w ostrem tempie. Prowadzę? 
się jednak niespodzianek tak mi- sobotniem spotkaniu z drużyną Ox- nie uzyskują Niemcy z ostrego

w premierze

a Banda się śmieje
Udział biorą:

MIRA ZIMIŃSKA
Sćefcla Górska

Janina Godelska
Felicja Korzelska 

Antonina Nowicka 
Zofja Śląska 

Zotja Ternć
Stanisława Wolska

IGO S Y M
Andrzej Bogucki

Władysław Dan
Adolf Dymsza

Karol Glmpel
Fryderyk Jarossy

Ludwik Lawiński 
Józef Orwld 

Zygmunt Tokarsk.
Bogdan Waslel 

Chór Dana

wal-

tak mi­
łych. Trautenberg, świetny obroń­
ca, nie jest człowiekiem, który mó­
wi bez zastanowienia. Powoli roz- 
sznurowuje but i po namyśle mó­
wi:

„Polacy podobają mi się bardzo.
Są nadzwyczaj szybcy i twardzi;

, mają przed sobą olbrzymie pole do 
rozwoju, bo są młodzi, a braki tecli 
niczne łatwo naprawić. W drugim

51 klubów liczy PZLT. a drugie tyle 
klubów jest jeszcze niezrzeszonych.

O przywożenie sprzętu tennlsowego 
z zagranicy starał się PZLT. Starania 
te zostały uwieńczone powodzeniem I 
obecnie wolno zawodnikom przewozić 
5 rakiet i 3 komplety ubrania.

29 turniejów rozegrano w roku u- 
biegłym, w tern 15 mistrzostw miast i

Oxford-B.S.C. 2:1
Dotkliwa porażka berlińczyków na lodzie

sobotniem spotkaniu z drużyną Ox
fordti, ulegając 1:2 (1:0. 0:1, 0:1). 
Jest to drugie zwycięstwo Oxfor- 
dtt nad berlińczykami. W listopa­
dzie ub. r. goszcząc w Oxfordzie 
Berliner S. C. pokonany został nie­
spodziewanie 1:3.

Wskutek silnej mgły w kanale 
Anglicy stanęli w Berlinie z 5-cio 
godzinnem opóźnieniem. Przebraw 
szy się w pociągu w ciągu 16-tu 
minut samochodami przewiezieni 
zostali z dworca do Sportpalastu 
i bez chwili wytchnienia po 25-go- 
dzinnej podróży stanęli na lodowi­
sku.

nie uzyskują Niemcy z ostrego
strzału Balia. W drugiej tercji bram 
karz berlińczyków Lincke puszcza 
między nogami napozór niewinny 
strzał Bonnycastla.

W pierwszej połowie trzeciej 
tercji piękny goal Watsona, któ­
rego nie należy utożsamiać z Ka­
nadyjczykiem dr. Watsonem, roz­
strzyga spotkanie na korzyść An­
glików. Od tej chwili stosują oni 
skuteczną defensywe i nie dają 
sobie wydrzeć zwycięstwa. Naj­
lepsi w drużynie angielskiej Boniny 
castle i bramlkarz Little. (My) 
(My)

pierw błędy gry, a potem dopiero 
zauważam zalety. Taktycznie oba 
mecze stały na b. niskim poziomie. 
Szczególnie Austriacy. Zauważył 
pan, jak czasami powstawały kró­
ciutkie przerwy. Drużyny wycze­
kiwały, aż się ustawią, przetrzy­
mywały krążek i zabijały tempo. To 
olbrzymi błąd! Tu trzeba odrazu 
rzucić się naprzód, aby jak naj­
większą ilość przeciwników zosta­
wić poza sobą.

Co do waszej drużyny, wadą jej 
jest brak ostatniego wyrzutu, osta­
tniego skoku do bramki. Polacy cią 
gle się boja obrońców. Strzelają z 
przed ich linii, co oczywiście daje 
małe szanse bramki. Obrońców 
trzeba przejść. Albo obegrać poda­
niem, albo ominąć, potem strzelać. 
To jest typowa wada młodej dru­
żyny. Polacy posiadają jednak i ty­
powe zalety młodej drużyny i dla­
tego prorokuję jej wielka przy­
szłość, dużo większą, niż mógłbym 
prorokować waszej dawnej druży­
nie. Sukcesy waszej drużyny daw­
nej polegały raczej na niskim po­
ziomie ówczesnego hokeju.

Przyszłość hokejowa mają w Eu­
ropie 3 państwa: Polska. Austria, 
Szwajcaria. Te trzy państwa bo­
wiem jedynie maja narybek. Na 
bliską mete najlepsza bedzie Pol­
ska, na dalszą, bezwatpienia — my. 
Trenujemy wszystkich od roku 
8 (!!!) począwszy na specjalnych 
boiskach. Od roku 12—18 tworzy­
my kedry szkolne, skąd do 18 roku 
(nie wcześniej, by nie demoralizo­
wać gracza) wybieramy asów. Te­
go nie ma żadne państwo w Euro­
pie i dlatego nikt sie z nami nie 
będzie mógł równać.

E. Leltlo.

tycznie. od«Ma drużynie śląskiej 
wiele arcvcennych usług.

Linia pomocy Zorzvcki, Ba­
dura. Dziwisz posiada w swycli 
szeregach drugiego obok Soboty 
internacjonała w osobie Badury. 
Tylko że Sobota iest gwiazdą 
zachodzącą, a talent Badury roz­
wija się dopiero i krzepnie. Ca­
la trójka pomccy Ruchu skła­
da się z graczy drobnych, ale 
mocno zbudowanych, ruchli­
wych i pracowitych.

Napad: Urban. Buchwald, Pe­
te rek. Sobota, Włodarz póki co, 
nie może się zdobyć na jakiś o- 
kreśiony styl gry. Wyznaje om 
poprostu zasadę: jaiknajprędzej 
znaleźć się pod bramka przeciw­
nika i jaknajlepiej strzelić. Pod' 
tym względem reprezentacyj­
nym graczem Ślązaków jest Pe- 
terek. dzierżący obok mistrzo­
stwa strzeleckiego w7 swej dru­
żynie również berło niesforności 
■boiskowej i dvskwalifikacyj.

Urban jak już wspominaliśmy 
jest wielkim talentem.

Sobota mimo fatalnych wa­
runków fizycznych potrafi za­
leźć z.a skórę najlepszym nawet 
obrońcom dzięki sprytowi 1 ru­
chliwości. Buchwald i Włodarz 
— przeciętni.

Rok 1932-gi zastanie Ruch, o 
ile nie zajdą w drużynie jakieś 
zmiany zasadnicze, w Dełni roz­
kwitu i możliwości. Możliwość? 
<tc nic są zbyt wielkie i do zdo-' 
bycia mistrzostwa czv choćby 
drugiego miejsca w tabeli nie do­
prowadzą z pewnością. W kaź-* 
•dym jednak razie w 6-tvm rokit 
rozgrywek ligowych Ślązacy 
.mogą być spokojni że nie będą 
walczyli, jak w pierwszych la­
tach Ligi, o uchronienie się przed 
spadkiem do klasy A.

Inż. Jerzy Grabowski

okręgów ł dwa mistrzostwa Polski.
' Spotkania międzypaństwowe tennisi-

Bilety w cenie od 2 do 10 zlJ8^ Proiektwle PZLT w roku przy- 
nabywać można w kasach teatru, szlym z W?®rami we Lwowie, Szwaj- 
w biurze Icar IHotel Europejski) car^ w Krakowie) Japońją o- 
Tw F-mle Film-foto. Chłodna 18. ra’ ’ w
Pocz przedst. 7.30 i 10 wlecz.

raz z Jugosławią w Jugosławii w cza-
sie powrotu naszych graczy z Riviery. 
Ponadto prowadzi się pertraktacjo z 
Ameryką Północną i Afryką Południo­
wą. (e).

NARTY 
„Zubek”-,J>.W.

.Olmar", „Okowa" f szwajcarskie,
oraz wszystkie artykuły dla sportu 
zimowego poleca najtaniej Centr. Kom 
Dostaw. Zw. Harcerstwa Pol., War­
szawa, Traugutta 2, teł. 745-54. Cen­
nik! na żądanie.

Narciarze polscy zostali zaproszeni 
do Lahti, na dziesięciolecie tych zawo­
dów w dn. 11—13 marca. Zaszczytne 
to wyróżnienie spotkało pozatem tylko 
Norwegów, Szwedów,! Niemców.

Łódź — Kraków, międzymiastowy 
mecz tennisa stołowego projektowany 
jest na połowę stycznia w Krakowie.

Skra 1 Gwiazda, jedyne z pośród dra 
żyn stołecznych, które poza Legją roz 
grywały spotkania międzynarodowe, 
legitymują się następująceml wynika­
mi: Skra 2 zwycięstwa 1 2 klęski z o- 
gólnym stosunkiem 14:7; z Mflkufechy 
tze 6:2, Eiche 4:2, Wacker 1:2, Lang- 
fulir 3:1. Gwiazda 3 porażki ze sto­
sunkiem bramek 6:13, z Langfuihr — 
Gdańsk 0'1, z Schidlitz 4:5, z Hapoel— 
Palestyna 2:7. (Kr.)

W paru wierszach
Godność członków honorowych przy­

znało walne zebr. AZS‘u panom: min. 
Hubickiemu, mim. Matuszewskiemu, 
rekt. Michałowiczowi, refct. Pszenickie- 
mu, reki. Biedrzyckiemu, rekt. Czubal- 
skiemu, pułk. Kilińskiemu ppulk. KrSy- 
slkiemu. dyr. Gruberowi, dyr. Lewinowi, 
sekr. Wajdzie, Zacharewiczowi i Rybie 
kleniu oraz kolegom Niezabitowskic- 
mu, Skrzywanowi, Kostrzewskiemu i 
Weissowi.

Godziny pływania dla publiczności 
na noiwym basenie AZS‘u zostały zmie­
nione. Obecnie basen jest otwarty co­
dziennie w godzinach: niedziela 11—12 
i 17—W, poniedziałek 11—13 i 18—19, 
wtorek 11—13 I 16—20, środa 11—13 i 
18—19, czwartek 11—13 i 16—21, pią­
tek 11—13 i 19—20, wreszcie sobota 
H—13 i 16—21. (t).

Kwestia, kto wejdzie do klasy .JB'1 
krakowskiego okręgu, jak również ko* 
go czeka spadek, nie została rozstrzy­
gnięta. Według przebiegu rozgrywek 
największe szanse uzyskania promocji 
do Masy „B“ mają ŹKS Siła (Kraków) 
oraz Hakadur (Kraków) i Azotanja (Ja 
worano). Na ich miejsce do Wąsy „C“ 
spadną najprawdopodobniej Amatorzy 
(Kraków) i Bar Kochba (Dębica).

Zorganizowany przez Krakowski Zwia 
zek Ping-pongowy turnie] otwarcia 
zgromadził przeszło 100 zawodniczek I 
zawodników. W ciągu dwu dni turnieju 
doprowadzono do finału w następują-, 
cych konkurencjach: w mixeie (Czer­
ska I Kopf — Cracovia) oraz para Ma- 
kabi) oraz w singlu pań „Ramona" 1 
Wachsholzówna — Makabi). W doublu 

singlu panów gry doprowadzono do 
'erćflnalów.

2000 złotych uchwalił wyasygnować 
zarząd W.O.Z.B. jako subsydium dla 
klubów stołecznych, które wykaJaly 
żywotną działalność. Polonia i Makabi 
otrzymały po złotych trzysta, a resz­
tę Skra, Legia. Warszawianka. Gwiaz­
da, ŻASS, CWS, Skra l YMCA.

Zybert, czołowy kolarz torowy łódz­
kiego Unionu został przez ZPTK zdy­
skwalifikowany na przeciąg iednegoi 
roku za niewłaściwe zachowanie się 
wobec jury na zawodach w Łodzi.

YMCA (Tallin) gra 24 grudnia w Ło­
dzi dwa mecze z Makabi i ŁKS-em w: 
koszykówkę,
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Jan E r d m a n Od Kłosowicza do W&okasa
Lista dziesięciu najlepszych szosowców polskich w r. 193.

W poprzednich artykułach za- 
mahkowaifśmy iiia taśmie rozwojo­
wej sportu punkt, w którym znaj­
duje się kolarstwo w chwili obec- 
nej.

Przejdziemy teraz do persoualij, 
układając listę dziesięciu najlep­
szych szosowców.

Już przy ustalaniu czołowego 
nazwiska natrafiamy na spiętrzenie 
trudnóścL o których wspominaliś­
my. Mała ilość wyjazdów oraz o- 
graniczona liczba wyścigów o cha- 
raktenze ogólnoipolskiim nie pozwa­
lają działać „na pewmialka", nie da­
na podstaw do błyskawicznego obio 
iru najlepszego szosowca.

Skoro jednak palma pierwszeń­
stwa musi komuś przypaść, skoro 
stoimy wobec Ikonieczności uszere­
gowania naszych asów, to najwię­
cej tytułów do objęcia tronu posia­
da niewątpliwie Stanisław Kłoso- 
v icz (TZS — Łódź).

Kłosowicz jest koliairzein starym, 
doświadczonym, wszystkim zna­
nym. Od 1927 roku Kłosowicz 
przebywa stale w pierwszej dzie­
siątce zawodników, zyskując słimz 
nie miano kolarza o najrówniejszej 
formie.

Sezon ubiegły rozpoczął s:ę dla 
■niego bez rozgłosu i... bez- sukce­
sów. Dopiero mistrzostwa wojew. 
łódzkiego przyniosły mu pierwsze 
zwycięstwo, za którem następuje 
wicemistrzostwo Polski, wygrana 
w wyścigu dookoła ziemi kaliskiej

dookoła Wielkopolski, Kraków — 
Wadowice — Kraków i mistrzo­
stwo woj. warszawskiego. Z dal­
szych miejsc notujemy 'trzecie w 
„Expressie Porannym" i czwarte 
w mistrzostwie Polski.

Początek sezonu znakomity, za­
kończenie słabe. Na uwadze mieć 
należy dyskwalifikację, która skre­
śliła z programu Michalaka nieje­
den start.

Na czwartem dopiero miejscu 
umieszczamy poczwórnego mistrza

Polski, Józefa Stefańskiego (Ama­
torski KS — Warszawa), który w 
obu latach ubiegłych otwierał na­
sze listy.

Pomimo talk rażącej degradacji, 
nie sądzimy, by żelazny mistrz czuł 
się taką klasyfikacją pokrzywdzo­
ny. Stefańskiemu nie służy wybit­
nie wojsko, w którem natomiast on 
musi służyć: oddawna nie znajdo­
wał się kolarz ten w najlepszej swej 
formie, jak w 1929 r. — kiedy był 
o klasę lepszy od poziomu innych.

Na jesieni zeszłego roku notowa­
liśmy pierwsze symptomaty słabo­
ści, w tym sezonie spostrzegł je 
również sam Stefański, który po 
wiosennych porażkach w biegu PU 
WF-u i „Expressu Porannego" prze 
rwał zabawę i przez dłuższy okres 
czasu nie pokazywał się na starcie.

Nikt oczywiście stwierdzić nie 
może, ile w tern było choroby, a ile 
strachu, jednak sądząc z powtórne­
go manewru na jesieni, skłonni je­
steśmy dopatrywać niewiary we

własne siły — zresztą częściowo 
usprawiedliwionej.

Złotą kartę Stefańskiego stanowi 
zwycięstwo w wyścigu o mistrzo­
stwo Polski. Stefański, specjalista 
biegów z zegarkiem, odniósł jeden 
z najpiękniejszych swych triumfów, 
bijąc na głowę elitę kolarstwa pol­
skiego: następny (Kłosowicz) miał 
czas o 8 min. gorszy od niego!

Ale to był błysk odosobniony. 
Ani potem, ani przedtem Stefański 
nic już nie wygrał i do końca sezo-

Listy dziesięciu szosowców „Przeglądu Sportowego**
1-szy 2-gi 3-ci 4-ty 5-ly 6-ty 7-my 8-my 9-ty 10-ty

1931 r Kłosowicz Targoński Michalak Stefański Więcek Olecki
Korsak- 
Zaleski Koszczyk Hofsznajder Wlokas

1930 r. Stefański Więcek Michalak Olecki Kłosowicz Stahl Wlokas Tropaczyński Froess
Kosiński 
i Targoński

1929 r. Stefański Michalak Więcek Kołodziejczyk Kłosowicz Korsak- 
Zaleski

Olecki Wisznicki Stahl
Froess i 
Napieracz

1928 r. Więcek Michalak Kłosowicz Stefański Wisznicki F roess Ignatowi cz Popowski Śliwiński Żak

Przed wyprawa Garbarni do Italji
Nieco szczegółów o najbliższych przeciwnikach piłkarskiego mistrza Polski

Bieg do morza.
W wyścigu tym Kłosowicz; umie­

jętnie rozłożył sw,e siły i na finiszu 
pokonał pewnego pierwszego —- 
Więcka.

Kłosowicz ma we krwi pracowi­
tość, regularność i wytrwałość: nie 
zraża się porażkami, nie upaja zwy 

cięstwem. Kolarz równi- i dobry.

Pertraktacje Garbarni z p. Gio 
vanni Mauro, znanym na tere­
nie międzynarodowym sędzią pil 
karskim, co do tournee mistrza 
Polski po Włoszech są na dobrej 
drodze. Jako przeciwnicy mi-
strza Ligi wchodzą

dna z najpopularniejszych dru­
żyn italskich Juventus z Turynu, 
w której barwach grają tej mia­
ry „calciatori" co Rosetta, Cali­
garis, Combi oraz Argentyńczy­
cy pochodzenia włoskiego, słyn­

reuckicgo gra jeden z najlcp-

■specjalista od biegów na co
zresztą jest właściwością wszyst­
kich zawodników dotkniętych atro- 
f.ią nerwu walki.

Drugie miejsce oddajemy Eugen­
iuszowi Targońskiemu (WKS Le­
gja — Warszawa), stanowiącemu 
krańcowe przeciwieństwo Kłosowi 
cza. Jest to bodaj najmłodszy u- 
czestnik naszej rewji, zawodnik o 
małej rutynie, ale wielkim talencie 
i przebogatym zasobie sił.

W konkurencjach ze startem po- 
Sedyńczyim nie stoi jeszcze n.ą wy­
sokości zadania, ponieważ nie umie 
normować swego tempa, natomiast 
rewelacyjne umiejętności tego szo­
sowca wychodzą na jaw w czasie 
bezpośredniej walki z rywalem.

Notujemy mu drugie miejsce w 
biegu PUWF-u, zwycięstwo w wy­
ścigu „Expressu Porannego", zwy­
cięstwo w Warszawa — Radom — 
Warszawa, wicemistrzostwo woj. 
warszawskiego, trzecie miejsce w 
mistrzostwie Polski i trzecie w wy 
ścigu do Monza.

Jest to najbardziej obiecujący 
zaw odnik młodego pokoJenia; o ile 
jiopraciije trochę nad sobą — będzie 
niewątpliwie najpoważniejszym kan 
dydatein na pierwsze miejsce w r. 
1932.

Przy wszelkich eskapadach za­
granicznych Targoński powinien 
być uwzględniany w pierwszym rzę 
dzie, jako kolarz, który już wiele 
umie, a jeszcze więcej nauczyć się 
może!

Na trzeciem miejscu stawiamy 
starszego kolegę Targońskiego — 
Eugeniusza Michalaka (WKS Le­
gia — Warszawa). Ten również 
nie potrzebuje rekomendacji: każdy 
ikito jeździ na rowerze, albo chodzi 
piechotą na zawody szosowe zna 
tego spryciarza, ryzykanta i ..pe­
chowca", wożącego na zawodach

rachubęHń Órsi i Cesarini. Pozycja Ju-
czołowe kluby Italji. a więc pro- i ventusa jest o jeden punkt tylko 
wadząca w tabeli SC Bologna z | gorsza od pozycji leadera.
Bolonji. popularny Juventus z; Dwie drużyny okupują trzecie
Turynu, oraz niewiele 
FC Milano z Mediolanu.

Mistrzostwo Włoch 1

słabszy

w piłce
nożnej gromadzi 36 czołowych 
drużyn w t. zw. Divisione nazio 
nal, które są podzielone na dwie 
nierównorzędne sobie ligi A i B 
po 18 drużyn w każdej. Liga B 
jest właściwie podligą, podczas 
gdy A gromadzi extraklasę i od­
powiada Ijdze polskiej. W tej 
chwili mistrzostwo w obu ligach 
■osiągnęło już dziesiąte koło i ma 
przebieg niezwykle interesujący, 
zarówno ieśli chodzi o prowadzę 
nie w tabeli, jak i spadek.

Po dziesiątem kole rozgrywek 
w lidze państwowej prowadzi 
SC. Bologna. od szeregu lat czo­
łowa drużyna piłkarstwa wło-

miejsce w tabeli ligi państwo­
wej: Torino z Turynu i Florenti­
na z Florencji. Pierwsza z wy­
mienionych drużyn zdobyła mi­
strzostwo Włoch w r. 1928 i na­
leży do rzędu najpopularniej­
szych klubów, drugą można po­
równać do Garbarni, gdyż do­
piero w tym roku awansowała z 
ligi B do ligi A i jest ogólną re­
welacją. W barwach klubu flo-

nu nie startował.
W tych warunkach nadanie mu 

czwartego miejsca w lokacie jest 
wyrazem zaufania do jego wielkich 
możliwości.

Piąte miejsce należy do nieza­
pomnianego zwycięzcy I Biegu Do- 
okolo Polski Feliksa Więcka (kole­
jowe PW — Bydgoszcz). .

Więcek miał również mniej bły­
skotliwy sezon, niż w latach ubie­
głych, a właściwie w 1928 r. (O ro­
ku ów!...), co wynika między in- 

;mi ze zmniejszonej ilości star- 
iw. Na terenie miejscowym od- 
żsił zwycięstwa nokautem, ale 
id 'przeciwnikami lżejszymi ó 
wie kategorie. Szanujący się za- 
odnilk winien unikać tego rodzaju

Siódme miejsce z 11 pkt. w ta-
szych graczy świata. Petrone z beli zajmują aż trzy kluby: Ge- 
Montevideo. Zarówno Torino jak nova z Genewy, Milano z Medjo- 
i Florentina zdobyty po 13 punk- łanu i Casale. Genova była mi-
tów. 1 strzem swego kraju w latach

Na piątem miejscu widzimy 11923 i 1924. Napoczątkuobec- 
znów dwie, jednakowo silne dru-1 nych rozgrywek nie miała ona 
żyny, które z pewnością wspinać i szczęścia, walczyła bowiem w 
się będą coraz wyżej. Są to: Ro-i osłabionym składzie, gdyż kilku 
ma z Rzymu i Ambrosiana z Mc-[dobrych graczy, m. in. słynny 
djolanu. Roma jest tegorocznymi włoski argentyńczyk Stabile nie
wicemistrzem Włoch i posiada w 
swych szeregach dwie wielkości 
italskiej piłki nożnej, graczy o 
bardzo wysokiej klasie między­
narodowej: Bernardiniego i Fer- 
rariego. Ambrosiana jest zeszło­
rocznym wicemistrzem Włoch i 
główna jej siła leży w młodym 
ale doskonałym kierowniku na­
padu, internacjonale Meazzo.

Baczność sędziowie ringowi
Słuszne uwagi znakomitego pięściarza

Poznań, dn. 11 grudnia.
Szanowny Panie Redaktorze!

Po przeczytaniu ostatnich numerów 
„Przeglądu Sportowego" nie można już 
powątpiewać, żę sezon pięściarski jest

zlekceważenia. Do tego dołącza się

skiego a w 1. 1925 i 1929 mistrzo-'w Pe,ni- .Przynoszą one cale 
wska drużyna Italji. W tego- s?p;,ltv 1 o™?1.' bokscr-

rocznych rozgrywkach Bologna 
nie poniosła żadnej kieski i zdo­
była 17 pkt.

Jak cień za Bologną posuwa 
się tegoroczny mistrz Włoch, je-

skich; między imiemi znajduję tam
szczegół uchodzący uwagi czytelnika, 
a dotychczas nie poruszony przez re- 
cenzenniw. fest to sprawa sędziów rin

Walne zgromadzenie K. S. Warsza­
wianka odbyte w sali D. O. K. pod 
przewodnictwem kpt. Łopatyńskiego 
powzięło decyzję, abv kadencię zarzą­
du przedłużyć do lat trzech. Do zarzą­
du weszli: Rada Nadzorcza — pp. vicc 
marsz. Polakiewicz (przewodniczący), 
pik. Karuffa - Kreurenkraft. dyr. Szar- 
ski, mcc. Litterer. radca \Vr. Foryś, pik. 
Witkowski, płk. Arczyński. mir. Gelata 
i dyr. Gawlik. Zarząd: prezes — pik. 
Goebel. viccprezcsi — P. Zarębski i 
dyr. Kupczyk, sekretarz — p. W. Loth, 
ska.rbnik — p. Łabętowicz, kierownik 
budowy parku sportowego — mir. Oże 
gowski.

Wileński okręgowy Związek tennisa

W skrzynce pocztowe; 98 czytałem 
odpowiedź dana p. L. Kość, z Poznania 
w sprawie reagowania sędziego na nie 
dozwolone ciosy. Jest tam poruszony 
moment. żc
sędzia nie zauważy! ciosu nieprawi­

dłowego.

stołowego powstał przed kilku dniami 
i z^tosił swe przystąpienie do Zw. T.nieszczęście na karku. Stąd liczne zg[osi| swe przysiąpieilie ou ,. 

■wycofywania się z imprez, ktoie | 0O wileńskiego zw. okr. należą na- 
M ciemną plamą na metryce spor-1 ra/ie „asn^jące hiby: Stowarzysze- 
towej Michalaka. nic młodzieży polskiej, WKS Pogoń,

Michalaik wygrał wyścig naprze-1 ŻAK5 Makabi, Sokót, K. S. Wilja i 1 
łaj WOZK, bieg o ipuhar PUWF-u, pp. Legionów.

stem zdania, że nic mogłoby to mieć 
miejsca, gdyby w tej właśnie chwili 
sędzia znajdował się na przepisowem 
miejscu t. i. z boku walczących, a nie. 
jak na zdjęciu reprodukowaniem w 
Nr. 99, p. kannenberg w walce Pic- 
renz — Kazimierski.

Pros.zę sobie wyobrazić, żc Niemiec 
z tej pozycji zaatakuje Kazimierskiego 
lewym sierpowym w dolna partię. Po 
ciosie tym Polak reklamuje „ioul". Czy 
sędzia ze swego stanowiska mógł cios 
ten zauważyć Przypuszczam, że nie., 
bo zasłaniała mu wszystko postać Ka­
zimierskiego: Tak więc p. Kannenberg 
stałby sic z sędziego, biernym widzem.

Tego rodzaju traktowania swego u- 
rzędu jesteśmy niejednokrotnie świad­
kami na ringach polskich, a mv zawod­
nicy jesteśmy często ofiarami tego

jeszcze brak decyzji i nieznajomość 
przepisów, i sędzia miast się porozu­
mieć (wzrokiem) z sędziami punktowy­
mi, zaczyna liczyć.

Zawodnik tażący względnie ickla- 
mujący cios, nie wie czv sędzia cios 
ów zauważył. Cóż mu pozostałe inne­
go, jak wznowić walkę, choć jeszcze 
nie wrócił do pełni swych sil: gdzie 
więc pozostaje .ta regulaminowa minu­
ta przerwy, jeżeli choć ieden z punkto­
wych cios potwierdzi.

Myślę tu też o wypadku, który mia! 
miejsce w Poznaniu, w czasie mojej 
walki z Chmielewskim, gdyż sędzia p. 
Laskowski, też z tego samego stanowi­
ska co p. Kanineinborg — ogladaJ walkę 
i swojem postepowamiem dal początek 
innemu końcowi. Żałuję, że nie posia­
dam tak wymownego dowodu, jakim 
jest fotografia w rodzaju umieszczonej 
w poczytnym „Przeglądzie Sporto­
wym" i że muszę się posługiwać zupeł­
nie innent zdjęciem, które przedstawia 
wszak „pracę" jednego z naszych naj­
lepszych sędziów. Przecież p. Kannen- 
berg jak również p. Laskowski zostali 
przez P.Z.B. zaliczeni do sędziów mię­
dzynarodowych, wiec stanowią nasza 

[pierwszą iklnsę. Na mich wiec powinni 
się przecież wzorować wszyscy kan­
dydaci na sędziów lak również i sę­
dziowie młodzi.

W nadziei, że „Prz. Sportowy" roz- 
pocznic akcję nad poprawą „formy" 
naszych sędziów przez rzeczową kry­
tykę pozostałe

mogło brać udziału.
Do drużyn którym trudno wy­

płynąć na szersze wody zaliczyć 
należy Napoli z Neapolu. Triesti- 
■nę z Tryjestu i Pro Vercelli.

Czynnikiem sprzyjającym mo­
cno rozwojowi piłki nożnej we 
Włoszech jest to. że w najwięk­
szych nawet miastach, jak np. 
'Rzym, Medjolan, Neapol niema 
więcej jak dwa przodujące klu­
by, rywalizujące z sobą. Kluby 
posiadają dużą liczbę członków, 
bogaty narybek, i. finansowo sto­
ją nienajgorzej. Drugim czynni­
kiem niemniej ważnym, a może 
i ważniejszym, jest duże zainte­
resowanie jakiem państwo ota­
cza wszelkie dziedziny sportu 
przez budowę stadionów. Na 
wszystkich meczach międzypań­
stwowych obecny jest Mussolini 
co jest dużą reklamą dla sportu,

sputnun. . . r
We wdzięcznej pamięci notuje- | 

my mu zwycięstwo w mistrz, woj. | 
poznańskiego, drugie miejsce oo- I 
okoła Łodzi, szóste w mistrzost- | 
wie Polski i drugie w Wyścigu doi 
Morza. I

Ten ostatni poważny sukces wy- 
suwa go przed Wiktora Oleckiego f 
(WKS Legja — Warszawa).

Olecki jest zawodnikiem mło- ’ 
dym, przez co chcemy powiedzieć, j 
że zapalczywym, ale i niewytrwa- j 
łym. Obawiamy się, że tego rodzą* । 
ju właściwość będzie stałą składo- 1 
wą charakteru sportowego Oleckie i 
go i że przez całe życie będzie to . 
zawodnik nieobliczalny. i

Niewiadomo, czy warto go cze- 
goć uczyć, czy warto posyłać za- ‘ 
granicę, czy warto czynić nakłady, 
pieniężne... Raptem ugryzie go ją­
kać niewidoczna mucha i z Olec- 
kiego'-’- zwycięzcy mamy Oleckie- | 
go - patałacha... ł

Radzibyśmy ujrzeć zmniejszenie | 
się amplitudy wahań jego formy* j 
żeby raz na zawsze było wiadomo? | 
Olecki to 3:05 — 3:15 min. na stoi 
kilometrów, a nie czasem równe 3 
godziny — a czasem cztery... I

Na Oleckim zamykamy-czołowi i 
grupę zawodników szosowych. Ar- j 
jergardę Listy Dziesięciu stanowią? i 
7) Michał Kosak - Zaleski (WTC l 
Warszawa), 8) Alojzy Kóczyk (TC ( 
Pawłów — Śląsk), 9) Jan Hoisznei 
der (ŁKS — Łódź),. 10) Antoni Wio 
kas (TC Żory — Śląsk). >

Nowicjuszami w tej grupie s:8 j 
Koszczyk i Hofszneider, Ślązako* ( 
w i przy padło zaszczytne miejsce j 
w Liście Dziesięciu z uwagi na znal i 
komity czas, uzyskany w mistrzo* j 
stwach województwa (100 kim. —* 
2:52.15 min., nieoficjalny rekord 
polski), kilka zwycięstw lokalnych 
nad niebardzo podłymi przeciwni- : 
kami oraz siódme miejsce w mi­
strzostwie Polski (za samymi asa- ! 
mi).

W interesie tego obiecującego, 
zawodnika leży jaknajczęstsze stan
towanie z elitą polską. Pieniądze na 
wyjazdy do innych miast znaleźć

uwasę popularność] Sję muszą i — jak wykazuje prak*
,.II Duce". I tyka woj. śląskiego — zawsze si$

mai. ; znajdują. ,|
—=— i Hofszneider jest upatrzonym

: przez nas „coimingmanem". Wie- i
Program zawodow łyżwiarskich,_ or- rzymy Ze do tego młodego kolarza j 

ganizowanych przez Warszawskie Tow. , ■ nr7VS7łoV W nrzoświod- i 
Łyżw. w sezonie bieżącym przedstawia! • PrzesYiacl !
się następująco: 10.1. — Popisy dzie-iczen,u tem utwierdzają nas tego- j 
cięce i zawody młodzieży szkdnej w i roczne wyniki (kilka drugich i trze ; 
jeźidźie figurowej. 17.1. — Zawody, cieli miejsc w imprezach łódzkich) j 
przeglądowe w jeździe figurowej pań 1 i oraz postawa w zeszłorocznym Wy j 
panów oraz w tańcu parami. G. 24.1. Za | ścigu do Morza. Serdecznie życzy I 
wody międzyWubowe dla juniorów wl my Hofszneiderowi, aby nie za* I 
jeździe figurowej pań, panów oraz po-1 wiódł naszych nadziei i w sezonie 1 
ka.zy jazdy figurowej. G. 31.1. Zawody | 193J roku posunął s.ię jak najbliżej 
dla młodzieży szkolnej w jeździe figu-1 czoia tabeli ‘
rowej oraz w jeździe parami. 2.II — „ \ . ... , , , 1
Zawody o mistrzostwo okręgu war-1 Na zakończenie maleńka tabela! ; 
szawskiego w jeźdizie figurwej pań, pal okręgowa, według ustosunkowa* 
■nów oraz parami. 7.II. — Popisy i kon-1 nia sił poszczególnych ośrodków3

1) Warszawa, 2) Łódź, 3) Śląsk’, 
4) Lwów, 5) Poznań, 6) Kraków^ ■

J. M. Rytard 2)

Góry na płótnie
W tym właśnie Karwendel na

wysokości 2300 m. -------  
ckiem, nad dolina Innu zostały 
zbudowane z wielkim nakładem

karwendel nat Nawet ciężki motor samoloto- 
pod Insbru- wy, którego Śmigla miały naśla- 
nnu zostały dować burze i zawieje śnieżną,

pracy i środków „zupełnie praw 
dziwę" rowy strzeleckie, długo­
ści kilkuset metrów, zasieki dru­
ciane. schrony zawieszone na 
ścianach, jak gniazda jaskółcze. 
Wykuto również w skale kolibę, 
odgrywająca w filmie bardzo- 
ważną rolę. Jedyny przewód e- 
lektryczny, długości wielu kilo­
metrów. zaopatrujący w prąd 
16 reflektorów, między innemi 
wielki morski reflektor o średni­
cy 1½ m., wiertarki, oraz masz­
ty oświetleniowe z lampami, 
przeprowadzony został z elek­
trowni położonej w dolinie o 
2.000 m. poniżej „poziomu" 
zdjęć!

został z ogromnym trudem wcią­
gnięty na górę.

Zaledwie jednak puszczono go 
w ruch, przyszła burza, szaleją­
ca prawie noc w noc w te mroź­
ne tygodnie marca i kwietnia i 
zrobiła to o wiele lepiej i praw- 
dziwiej.

Zdjęcia nocne, ataki, wysa­
dzanie min, sceny zmarznięcia i 
t. d., wszystko to zostało nakrę­
cone w ciągu 36 lodowatych no­
cy, podczas których pracowano 
od 8 wieczór (po całodziennej 
pracy) do 4 — 5-e.i rano, często 
przy 20 — 25 stopniowym mro­
zie.

Mundury, broń, karabiny ma-

czestnicy. wszystko to jest 
„prawdziwe".

Że było „tvl'ko“ 16 rannych, 
między innymi, jako najcięższa 
ofiara, doskonały reżyser Karol 
Hartl — niech to posłuży czytel­
nikowi. za drobny, choć zupełnie 
przypadkowy dowód autentycz­
ności tego filmu.

Z niesłychanym trudem został 
wciągnięty na Karwendel i prze­
transportowany po wąskich, za­
śnieżonych i zlodowaciałych gra 
niach. olbrzymi wóz z aparatem 
dźwiękowym ważący ni mniej, 
ni więcej tylko tonnę!

Trzeba posłuchać tego echa 
strzałów karabinowych i kara­
binów maszynowych, aby uwie­
rzyć, że są prawdziwe. Dla o- 
trzymania tego tonu trzeba było 
strzelać ostrą amunicją, co czy­
niło pracę znacznie trudniejszą i 
niebezpieczniejszą.

Lawina jest oczywiście sztucz 
nie sprowokowana i rozpętana 
rękoma ludzkiemi.

szynowe, strzały, walka i jej u-j Jak ją zrobiono? To wielka ta-

z po wrażaniem
Witold Maichrzycki.

jemnica, której nie można zdra­
dzać, aby nie psuć iluzji.

Że jednak pracowano kilka ty­
godni, aby przygotować ten ma­
ły epizod, rozgrywający się w 
ciągu 46 sekund, niech to będzie 
dowodem, że nietylko „tajemni­
ca" wyczarowuje na płótnie te 
groźne i imponujące wydarzenia.

Tyle tylko można zdradzić, że 
do poruszenia lawiny obcinano 
przy pomocy lin nawisy śnieżne, 
a potem już wszystko działo się 
naprawdę. Operatorzy wisieli 
przywiązani linami do pobliskich 
skał, nakręcając odważnie wa­
lące w ich stronę masy śnieżne i 
byli naprawdę, szczerze zadowo 
leni, gdy lawina przemknęła 
obok.

Ani dla przewodników, ani dla 
operatorów nie była to lek­
ka praca. Odmrażali sobie rę­
ce i nogi, zamarzały im aparaty. 
Ubrani w hełmy stalowe, dla o- 
chrony przed odłamkami skał i 
pocisków, musiell brać udział w 
walkach, w pierwszej .linji".

Przewodnicy musieli wciągać

kursy dziecięce w jeźdźie figurowej. 
14.11: Zawody przeglądowe dla młodzie 
ży szkolnej w jeździe figurowej. 21.11. 
— Zawody wewnętrzne w jeździe figu­
rowej. 28.11. — Zawody klasyfikacyjne 
(t. zw. sprawność łyżwiarska) w jeź­
dzie figurowej.

na nartach statywy, aparaty, po­
tężne bagaże i ciężkie ładunki 
ekrazytu na zlodowaciałe zbo­
cza i granie.

Przy tych transportach ober­
wał się im z pod nóg potężny na­
wis i runął z wysokości 300 me­
trów wprost na idących w dole 
towarzyszy, którzy uratowali 
się tylko dzięki swej przytomno­
ści, wyskoczywszy kilkoma su­
sami, na najbliższą grzędę skal­
ną.

Wszystko to właśnie ogląda­
my w wielkim alpejskim filmie 
wojennym: „Góry w płomie­
niach".

Na całym południowym fron­
cie, znano słynną historię tego 
zatroskanego o swą rodzinę, si­
wego przewodnika z Ampezzo, 
który przedziera się przez linje, 
aby dostać się do swej rodziny 
w dolinie i zanieść zgłodniałym, 
zaoszczędzone konserwy.

A przyjaźń Dimai — Franchi- 
ni — Trenkcr — Franchetti! Po­
kazano ją na filmie, prawie w au I

Bardzo interesująco przedstawiał* 
by się mecz reprezentacyj tjrch o- . 
kręgów (delikatna aluzja w strony 
ZPTK).

tentycznej, życiowej formie. ' , 
I chociaż wybuchy min i poci­

sków, śmierć i groza, zmieniały, 
nawet kształt szczytów gór­
skich... przyjaźń dwóch ludzi, 1 
którzy szanowali sie nawzajem, 
przetrwała wszystko... [

Czy to jest tendencją filmu? i
Czy wytrzymuje ona również’ , 

probierz autentyczności?
Nie, film ten nie ma żadnej ten- , 

dencji, jest reportażem heroicz* 
nej walki Tyrolczyków za oj- , 
czyznę. Brzmi w nim wzniosła 
pieśń przyjaźni i prosta mądrość, 1 
że cudowne, Boskie góry stoją 
jako symbole wieczności wyso- 1 
ko nad czasem i ludźmi. I

Jedyna wiec tendencją jest ; 
może pokazanie jeszcze raz tej I 
wielkości piękna i prapotęgi I 
przyrody. 1

Ale jeszcze wiersze, w co wie I 
rżymy mocno, jest serce ludzkie' ; 
i o tej ostatecznej „prawdzie“< i 
mówi ten .najprawdziwszy" film! 
górski. ‘ , ć.

KONIEC.
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Reprezentacje piłkarskie Szwajcarii i Belgji

Ostatnie zdjęcie dwu drużyn przed meczem w Brukseli, gdzie goście szwajcarscy uzyskali zaszczytny wynik 1:2, który rehabilituje ich nieco po klęsce' 
z Austrią 1:8.

28.580 kim. w ciągu 110 ciu godzin
Gigantyczny raid naokoło świata lotników amerykańskich Posta i Catty

Jeśli chcielibyśmy odpowie-1 wa w cień wszystkie wyczyny 
dzieć na pytanie jaki był naj-l Lindberga, Chamberlina, Byrda.
ważniejszy wyczyn sportowy w 
roku 1931-ym, musielibyśmy 
przedewszystkiem wymienić na 
zwiska Amerykan Posta i Catty.

Między 23-im czerwca a 1-ym 
sierpnia r. b. dwaj ci lotnicy ame 
rykańscy dokonali lotu naokoło 
świata.
28.580 kim. przebyli oni w ciągu 
110-ciu godzin pracy silnika, ze 
średnią szybkością 214.3 kim. 
godz., przy największej chyżo- 
ści 270 klm./godz„ przyczem ca­
ły raid trwał 8 dni 16 godz., co 
równa się średnio 2.720 kim. lotu 
dziennie, oraz 113.36 klm./godz. 
szybkości na całej trasie lotu, 
wliczając w to już postoje.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że Amerykanie osiągnęli 
największy sukces ostatnich lat 
w sensie dokładności, szybkości 
j regularności pracy samolotu.

Przypomnijmy trasę lotu: No­
wy Jork, Harborgrace (state 
Newfaundlen), Chester (Anglja), 
Berlin, Moskwa, Fairbanks (Ala­
ska), Aedmontown (Kanada), 
New Jork, z lądowaniem w wy­
żej oznaczonych punktach, przy­
czem lot przez ocean trwał za­
ledwie 13 godz.

Przeciętna długość każdego 
etapu wyniosła 1965 kim., naj­
większego zaś 4.000 kim.

Cyfry wyżej wskazane dowo­
dzą, że pobyt na ziemi zajął lot­
nikom mniej niż 50 procent całe­
go czasu, co dowodzi ideal­
nej organizacji przedsięwzięcia. 
Wysoka średnia szybkość lotu 
świadczy, o klasie pilotów do­
skonale panujących nad t. zw. 
„ślepą nawigacją"; nie zboczyli 
oni z trasy, przeprowadzając ca­
ły raid przy idealnej współpracy 
pilotów, przyrządów nawigacyj­
nych oraz konstrukcji samolotu.

Powstaje pytanie: dlaczego 
właśnie Amerykanom sądzone

Costa Bellonta i szeregu innych
bohaterów przestworzy?

Stany Zjednoczone uważane 
powszechnie za ojczyznę współ­
czesnej awiacji przystąpiły do 
wojny światowej z bardzo słabą

było dokonać lotu, który

wozdania ministerstwa handlu I towanych samolotów: 970, 1186, 
podaja następujące cyfry zmon-l 1995. 4346. 6034 i 7.378. Ze cyfry

Potrójny rekord piłkarza
Bastin 19-letni bohater Arsenału

Trzy zaszczyty ofiarować może
„ - - , ... piłkarstwo angielskie swym wy-
flotą powietrzną i dopiero w cza; brańcom: medait który dostaje je- 
sie walk Koalicji z Niemcami za-1 d0nastu zwycięzców pułiaru An- 
częły szeroko rozwijać swóji sijj; m6Cia] za mistrzostwo I Ligi 
przemysł lotniczy. j symbol internacjonała—niebieską

Pierwsze lata powojenne zna-1 koszulkę, którą wdziewa Piłkarz 
mionowała pewna cisza, choć I angielski na meczu przeciw bzko-
najlepsze linje lotnicze wówczas 
były właśnie amerykańskie (w 
szczególności wielka magistrala 
New Jork — Chicago — San 
Francisco, z oświetlona trasą dla 
lotów nocnych).

Począwszy od roku 1924-go 
Amerykanie zaczęli doganiać, a 
potem wyprzedzać Europę, roz­
wijając przemysł lotniczy i ulep­
szając konstrukcje aparatów. 
Dość powiedzieć, że począwszy 
od roku 1925-go do 1929-go spra

cji, Irlandii czy Walji.

odsu-

Wyekwipowanie jednego iootbalisty 
w amerykańskiej drużynie uniwersy­
teckiej kosztuje blisko 150 dolarów na 
sezon. Najwięcej, bo 17 doi. płaci się 
za ochraniacze na ramiona i obojczyki 
(oczywiście towar najlepszego gatun­
ku): kask kosztuie 15 doi., ochraniacze 
na biodra i nerki — tyleż i t. d. Uten­
sylia te wraz z obuwiem i kostiumem 
ważą 17 fuintów (przeszło 7 i pól kg.)! 
Biegać i walczyć z takim ciężarem na 
sobie nie można oczywiście długo, to 
też w czasie meczu gracze stale są 
zmieniani, (w).

Niesłychane wymagania postawiła 
Szwecja swym kandydatom olimpij­
skim w lekkiej atletyce: sprinterów 
Szwedzi nie wysyłają w żadnym wy­
padku. innie minima brzmią następują­
co: 400 mtr. — 48.8 : 800 — 1:53.2; 1500 
— 3:56: 10 kim. — 30:55: 110 mtr. plot 
ki — 14.6 : 400 mtr. — 53.6; wwyż — 
193: wdał 745; tyczka 415: kula—15.50; 
dysk — 47: młot — 52.

Lista najlpeszych hokeistów Europy 
ogłoszona w prasie francuskiej stawia 
na pierwszych miejscach Jaeneckego 
i Balia. 3) M ilacek. 4) liomncastie. 5< 
Torriani, 6) Watson, 7) Adamowski, 9) 
Ramsay, 9) Roncarelli, 10) Gevomini.

O owe trzy zaszczyty walczą 
przez dziesiątki lat najwięksi kory­
feusze piłkarstwa angielskiego i si­
wieją w bojach, nie realizując ma­
rzeń. W dziewiętnastym roku ży­
cia osiągnął je już Bastin, najwięk­
sza gwiazda piłkarstwa angielskie­
go.

Przed dwoma laty, jako siedem­
nastoletni chłopak grał Bastin w 
Arsenału na zwycięskim meczu o 
puhar. Również w barwach Arse­
nału zdobył on mistrzostwo Anglji 
na rok 1930-1931, wreszcie był bo­
haterem meczów przeciw Walji i 
Szkocji. A wszak to chłopak, bo do­
piero 14 marca 1932, kończy 20 lat.

Rekord, o którym mówi cała Bry 
tanja.

Bastin pochodzi z miasteczka 
Exeter. Grał już jako uczniak na­
miętnie w piłkę nożną, po ukończe­
niu szkoły wstąpił do ligowego klu 
bu Exeter City i po roku kariery 
amatorskiej, został w 17 roku ży-

cia zawodowcem. Wcześniej zabra 
niały mu prawa piłkarstwa angiel­
skiego.

O młodą gwiazdę, głośną już 
wtenczas, zaczął się wyścig mana­
gerów. Zwyciężył Chapman z Arse 
nalu. Zapłacił jakąś horendalną su­
mę, o której kroniki milczą. Zapew­
ne jemu samemu wstyd było się 
przyznać do podobnej lekkomyśl­
ności — tyle pieniędzy za 17-letnie- 
go smarkacza.

Okazało się jednak, że Chapman 
nie był lekkomyślny, tylko znał się 
na graczach. Bastina postawiono na 
prawego łącznika, potem na lewe 
skrzydło. James, słynny napastnik 
Arsenału, wziął go pod swoją ople 
kę, nauczył go tricków, zgrał się 
z nim. Ich wzajemnemu zrozumie­
niu zawdzięcza Arsenał zwycię­
stwo w „English Cup“.

Bastin, mimo tyłu zaszczytów 
piłkarskich, jest dla swych kole­
gów ciągle jeszcze dzieckiem. W 
dniu ukończenia 18 lat, podarowali 
mu pierwszą maszynkę do golenia; 
pakują mu zawsze walizki, nie o- 
puszczają ani na krok.

Tylko czasem muszą się rozdzie­
lać. Gdy Bastin wyjeżdża bronić 
honoru Anglji. Wówczas jednak u- 
trzymują z nim łączność telegra­
ficzną, winszując strzelonych bra­
mek.

te rosną dalej, świadczy fakt, że 
w/g spisu w d. VI. 1931 lotnictwo 
amerykańskie liczy 12400 apara­
tów, w czem 2500 wojskowych i 
9900 cywilnych.

Co oznacza ta cyfra widać z 
tego, że wspólna flota powietrz­
na Anglji, Włoch i Japonii jest 
prawie dwa razy mniejsza i tyl­
ko skoalizowane siły Francji i 
Anglji dorównują Stanom Zjed­
noczonym.

Niemniej ciekawa jest liczba 45 
milionów kim. przebytych w r. 
1930-ym na trasach cywilnej sie­
ci lotniczej, co przewyższa kilo- 
metraż W. Brytanji, Niemiec, 
Francji, Włoch i Japonji razem 
wziętych.

Wartość wynikową lotnictwa 
amerykańskiego oświetlają w 
sposób dostatecznie przekonywu 
jący znakomite raidy transatlan­
tyckie Lindberga, Chamberlina, 
Byrda i innych.

Jedyna dziedzina w której A- 
merykanie są wyraźnym outsi-

derem, to budowa super-cięż-
kich samolotów, gdzie przodują 
Niemcy, Z.S.S.R. i Włochy, a za 
niemi Anglja i Francja.

Reszta, to jest budowa silni­
ków chłodzonych powietrzem 
(do 650 HP), konstrukcja kombi­
nowanych silników dieslowskich 
z parowemi. oraz budowa ste- 
rowców należy bezapelacyjnie 
do Stanów Zjednoczonych.

Ponadto Amerykanie wnieśli 
dużo świetnych ulbpSzeń kon­
strukcyjnych. do których należy
przedewszystkiem jednomotoro- 
wy jednopłatowiec z wolno-nio- 
sącem skrzydłem mieszanej kon- 

ofb Okla-strukcji „Wennymay 
homa" typu Lockhad 
Pratt — Wettenev 
425 HP.

z silnikiem
— Wosp"

samolocieNa analogicznym - ---------  
,Lockhad-Vega“ Wilkins doko-

BERLIN, 20.12. — Tel. wl. — Pod 
protektoratem posta polskiego ministra 
dr. Wysockiego ukonstytuował się tu 
polski komitet imprez sportowych, w 
Berlinie. Zadaniem tej nowiej placów­
ki jest czuwanie nad rozwojem stosun­
ków sportowych polsko - niemieckich. 
Komitet stawia sobie za cel propagan­
dę sportu polskiego na terenie Rzeszy 
przez organizowanie odpowiednich im­
prez i utrzymywanie kontaktu z mia­
rodajnymi czynnikami niemieckiemu 
Przewodnictwo w komitecie objął kon­
sul generalny R. P. dr. Wacław Ga­
wroński. sekretarzem został p. Mair-

jan Mayer, korespondent Prasy Pol­
skiej, zaś rzeczoznawca technicznym 
p. H. Glin er, korespondent Przeglądu 
Sportowego. Na członków powołani zo 
stali dr. Mikołajczyk, prezes polskiego 
klubu sportowego w Berlinie oraz re­
ferent konsularny p. A. Schmidt, któ­
ry pod'ąl się nawiązania kontaktu zie 
Związkiem Związków w Warszawie, 
oraz wydziałem propagandy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. Jednocze­
śnie dla rozbudowy programu zbliżenia 
sportowego wyjechał do Warszawy 
p. Gliner. celem nawiązania kontaktu z 
kierownikami związków sportowych.

Mistrzowska drużyna Estonii w 
grach sportowych, K.S. Kalev z Talli­
na. przybywa do Warszawy na zapro­
szenie AZS‘u. Goście rozegrają w 
dniach 9-go i 10-go stycznia na sali 
Ośrodka W. F. spotkania w siatkówce 
(z AZS‘em) i koszykówce (z AZS‘em i 
Polonia).

Drużyna Kalevu jest zupełnie równo­
znaczna z reprezentacją Estonii i ma 
za sobą pierwszorzędne wyniki, jak np. 
zwycięstwo (w koszykówce) z repre­
zentacją Łotwy 46:30. Zwycięstwo to 
świadczy bardzo dobitnie o klasie Ka­
levu, gdyż Łotysze podczas swojego 
tournee Po Europie święcili same pra­
wie sukcesy.

Estończycy posiadają w swej druży­
nie szereg wybitnych indywidualności, 
z pośród których na plan pierwszy wy 
suwa się kapitan drużyny Eryk Alto- 
saar, wielokrotny reprezentant Estonii. 
Vaidemar Unwerk. wspaniały technik 
oraz młodziutki i wszechstronny Edgar 
Tamm. który jest również doskonałym 
lekkoatletą. W roku ubiegłym osiągał 
Tamm takie wyniki, iak 11.3 na 100 
mtr.. 175 cm. w skoku wwyż, 696 cm. 
w skoku wdał i 60.20 mtr. w rzucie 
oszczepem.

nał swego znakomitego lotu 
przez Północny Ocean Lodowa­
ty (Alaska — Szpicbergen).

Znakomite silniki raidowe śre­
dniej mocy oraz motory „Pratt— 
Wetteney — Wosp 425 HP." i 
„Hornett" 525 — 575 HP. są naj- 
lepszemi przedstawicielami ta­
kich motorów, z któremi kon­
kurować mogą jedynie angiel­
skie „Bristol-Jupiter" 420 — 500 
HP.

Jest rzeczą zrozumiała, że do­
kładna jak zegar praca motoru 
„Wosp" zapewniła możność gi­
gantycznego przelotu Posta i 
Catty. Sto dziesięć godzin pracy 
z małemi przerwami bez remon­
tu i nawet czyszczenia są naj­
lepszym sprawdzianem wartości 
tego silnika.

Tak więc harmonijne połącze­
nie dobrego samolotu, doskona- 
lego silnika, pierwszorzędnego 
przygotowania i świetnej obsa­
dy dało w rezultacie fenomenal­
ny ośmiodniowy lot naokoło 
świata, który przyniósł wspania­
ły triumf nietylko Ameryce lecz 
i całej ludzkości.

Jerzy Butanów.

A. Z. S. - WARSZAWIANKA 6:0 .
Zamian swych kolegów z Poznania, akademicy pokonali w hokeju miody ze­

spól Warszawianki.
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KOSTJUMY Z IMPRE­
GNOWANEJ WtLNY

WIATRÓWKI

PULLOWERY WEŁNIA­
NE Z BŁYSKAWICZ­
NYM ZAMKIEM

KOSZULE FLANEL

CZAPKI NARCIARSKIE 
GRANATOWE

SZALE CIEPŁE WELN.

SKARPETKI GRUBE 
WEŁNIANE

«4=
56=

19 50

1950

5=
52®

2 BO

PARYŻ - BERLIN 6:1 D
Już dawno nie doznał team stolicy Niemiec tak wielkiej poraźM od Frana» 

zów, których uważa się za gorszych.
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